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& Freudler.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłeezenle zwyozajne na jedno- 
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10 ct. — Nndesłnae za wiersz lub jago miejsce 30 ct.
-  Błesy publlozneiol za wiersz lub jego miejsce 50 et.

— Prywatna kereepnndenoya 3 et. od wyrazu. — 
Karty karanpnndaany<na dla drobnych ogłoszeń 30

BIUBA BEDAKCYI: ul. K opernika 7. I. piętro 
otw arte od 10—12 rano i od 5—6 wieozorem. B e d a k t o r :  Dr. ALEKSANDER VO»EL. BIUBA ADM INISTRACYI: nl. Karola Ludwika 3 (sklep) 

o tw arte od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez przerw y.

Pomnit Wmm w Warmie.
Lwów, 24 grudnia.

W oliwili gdy te  Błowa piszemy, odbywa 
się w W arszawie nie ma nroozystośó poświęoe- 
nia pom nika największego wieszoza narodu. 
Kilka nłów należy się jeszoze historyi powsta
nia pomnika i opisowi Bamego pomnika.

Dzieje pow stania pom nika są bardzo kró
tk ie , obejmują okren zaledwie półtoraroozny. 
Myśl w zniesienia pom nika na publioznym pla- 
on w W arszawie podał warszawski tygodnik 
Głos. Cała prasa go poparła, a Henryk Sien- 
kiewioz zabrał się do rzeczy. Po nzyskanin 
zezwolenia władz, utw orzył się komitet z dw u
n as tu  z ks. Miohałem Radziw iłłem , jako  pre
zesem, a Sienkiewiozem, jako wioeprezesem. 
Dnia 24 m aja 1897 wydano odezwę do skła
dania ofiar ne pomnik, a po npływie dni 50, 
tj. 14 lipoa tegoż rokn składki zamknięto. 
W oiągu tego krótkiego ozann złożono 236 
tysięoy rubli. Na sumę tę  złożyło się mniej 
więoej 160 tysięoy osób. Komitet bez rozpi
sywania konkursu pow ierzył dnia 7 września 
1897 wykonanie pomnika Godebskiemu — i 
dziś ten  pom nik już odsłonięty.

Pom nik ten  tak  wygląda:
M my przed sobą w ielki kw adrat o sze- 

rokośoi 18 metrów na podstawie, na którym  
wznosi się pom nik wysokośoi 15 i p >ł metrów; 
figura sama m ierzy oztery m etry i 20 centy 
metrów. Z każdej strony pro adzi siedm 
sohodów na obszerny taras z granitu  gnie- 
wańskiego, oiem noszaiej barwy, otoozony ba- 
'"n tradą.

Okalają g‘ z oztereoh stron oztery nader 
malowniozo rysnjąoe się poohodnie, wyobra- 
żająoe legendowe zn.oze. Na łapaoh niedżwie- 
dzioh wsparte, plotą się w górę gałęzie dębo
we, owinięte zwojami chm ielą; u szusytu ioh 
znown rozpierają się łby niedźwiedzie, pod- 
trzym ująoe urny ze złotym i promieniemi.

Z tarasu  podnosi się majentatyozny pro
sto tą  i przejrzystością kształtów  ookół z g ra 
n itu  włoskiego, polerowanego na tle blado- 
różowem w oentki białe i szare. Część dolna, 
szersza, służy we fronoie twoim za podstawę 
do alegoryoznej ornam entyki, k tó ra  w for- 
munh bardzo abstrakoyjnyoh, oo prawda, uzu
pełnić ma Bwym symbolioznym komentarzem 
to, oo posąg Mickiewicza sam mówi o sobie. 
W idzim y tu  przeto głowę Apollina, z po za 
k tórej tryska złooista w iązanka promieni, 
jakby  snop genialnych myśli, dla których bo
żek greoki był p iastunem ; głowa jego opiera 
się na wezgłowiu liry, palm i zwojów papy- 
rnsa. Ta symbolika, aż w m itologię sięgająoa, 
tłumaozyó ma tym , którzyby tłum aozenia je 
szoze potrzebowali, że mąż, którego postać 
wznosi się w górze, je s t  poetą.

Częśó górna ookółu, który posuwa się 
teraz w liniaoh lekkobieżnyoh w górę, wyko
nana w granioie wi oskim polerowanym , bar
wy jeszoze jaśniejszej, z tłem  sinawo-szarem. 
o oentkaoh białych i ozarnyoh. Oryginalność 
pom ysłu arty sty  tkwi w lem, ż e  wiodąo

okiem od podstawy ku  szozytowi pomnika, 
odozuwa się stopniow anie tonn zasadniczego 
od oiemniejszego do ooraz jaśniejszych, c.ra?, 
harmonijniej zlewająoyoh się z promieniami 
nłońoa, które padaó będą na pomnik i na 
ziemię.

Tuż pod kapitelem  ośmiosłupa w idr eje 
n a p is :

„Adamowi Miokiewiozowi — Rodaoy*.
Po nad nim  wznosi się spiżowa poBtaó 

poety, w postawie stojąoej, w kostyumic 
mody Bwcjego ozasn. Głowa wzniesiona z oha- 
rakterystyoznem  znam ieniem  podniosłego na
stroju, oozy zwróoone w górę; praw a ręka 
spoozywa na piersiaoh, lewa podtrzyma.]o o- 
padająoy nieoo płaszcz: su rdu t rozpięty.
Zdaje się, że poeta mówi do obszarów ozasów.

Figura Miokiewioza tak  pom yślana i u- 
plastyozniona, je s t  niew ątpliw ie najpiękniej
szą ozęśoią oałego pomnika.

Jest w niej spokój olbrzyma, jes t sku
pienie dnohowe i ów polot podobłoozny, k tó 
ry  oeohowaó m usi poetę w kamiennem zaklę- 
oiu. Je s t obok tego owa prostota i szozerość, 
właśoiwa znów tylko Miokiewiozowi, je s t  owo 
oharakterystyozne zasępienie oblioza, k tóre 
nie ozęsto naginało się do śmieohu. Pod 
względem wyrazowym  i plastycznym  postać 
to  niepoślednio p ięk n a ; mało w Europie 
znajdziem y pomników tak  wiele i tak  serde- 
oznie przez Bwą główną figurę mówiąoyoh do 
współczesnych i potomnyoh.

Z K i j o w a  podaje Buhowyna, (organ 
bukowińskich narodowców ruskich) lis t na
stępujący: „W państw ie rosyjskiem  zdawna
zw ykli uważać młodzież studenoką za żywioł 
opozyoyjny. Tak też było dotychczas, bo oho- 
oiaż istn ieli między studentam i ladzie z po
glądam i reakoyjnem i, to oni zazwyczaj nie 
brali ndziałn ani w życia stndenokiem, ani w 
żyoin spoiecznem i nigdy niczem  fak tu  is t
nienia swego nie objawiali. Otóż teraz  n ie 
spodzianie się wyjawiło, że pomiędzy studen
tami kijowskim i reakoya ju ż  uwiła sobie 
gniazdo. A stało się to tak. Dnia 3 (15) g ru 
dnia uohwalili studenci kijowsoy na walnem 
zebrania wysłać do studentów  uniw ersytetu 
warszawskiego pozdrowienie, w itająo ioh z 
powoda nadohodząoego odsłonięcia pomnika 
Miokiewioza i wyrażająo im swoję kondolen- 
oyę z powoda grubej obrazy, jak ą  rząd ro- 
syjnki w yrządził narodowi polskiemu, przez 
postaw ienie Mnrawiewowi pom nika w Wilnie. 
Przy układania tego pozdrow ienia ozwało się 
było wprawdzie kilka głoBÓw niezadowolenia, 
ale tak  nieśmiałyoh i rzadkioh, że nie zwró
cono na m e żadnej uwagi, sądzono, że to 
głOBy luźna i to ludzi nie oałkiem obznajo- 
mionyoh ze sprawą. Ale okazało się, że te 
jednostk i przez jeden  dzień urosły w oałę 
kapę Rosyan, która energicznie agitowała za 
zwołaniem nowego zebrania 5 grudnia, aby 
nanowo omówić sprawę pow itania do Po
laków.

„Gdy przewodniczący d, 15. g radn ia  za
gaił zebranie, przed zdziwionymi studentam i
z ja w iła  s i ę  k u p k a  k a c a p ó w , k tó r z y  z p ia n ą

na ustaoh i oozyma krwią nabiegłem i usiło
wali dowieść zebrania, że M ara wiew je s t  nie
mniej jak  Miokiewioz sławnym  herosem, że 
zasługuje on na takie samo poszanowanie jak  
Miokiewioz, że wreszoie oni jako  Indzie „po
rządni" są obrażeni takiem  nieunzanowaniem 
pamięci Murawiewa i żącL,ą, aby natyohm iant 
'in t pusany do W arszawy, z drogi wrócono. 
Jeden z mowoów dowodził nawet, że Mara- 
wiew niem niej jak  Mickiewicz służył ideom 
wolnośoi i braterstw a. Zebrani Błnohali cier
pliwie oztereoh ozy pięoia reprezentantów  
nowego przyjaciela lndzkośoi — Murawiewa. 
Ale gdy zaczęto przem awiać za pozdrowie
niem dla W arszawian, a zwolennicy Murawie- 
wa łajaniem  i gwizdaniem  chcieli im p rze 
szkadzać w mówieniu, oierpliwośó urwała się 
i nie dbająo na przestrogi przewodnioząoego, 
sprawa mogła się była skońozyó bardzo skan- 
dalioznie, gdyby nie to, że zwolennioy Mura
wie wa poszli do głowy po rozum, i na pierw 
sze k rzyk i: „preoz, padleoy!" i „wał ioh" an- 
dytoryum  porznoili.

Organ sooyalnyoh demokratów galioyj- 
skioh Napreód, wychodząoy w Krakowie do
niósł, że w nroozystośoi odsłonięcia pomnika 
Miokiewioza w W arszawie wezmą udział i rd 
botnioy — a sooyalni demokraoi zapowiadali 
swoje przybyoie ze w szystkich m iast Króle
stw a Polskiego. Korni tu t  polskiej party i so- 
oyalnej dem okratycznej wydał odezwę, w k tó 
rej zaprotestował przeciwko klioe ngodowoów, 
ohoąoyoh przy sposobności odsłonięcia pomnl- 
ba Miokiewioza lizaó stopy cara i żądał, aby 
robotnioy na uroczystość tę  lioznie się staw ili 

Robotnicy milczeć nie ohoą i nie będą 
wobec odsłonięcia pomnika tego, k tóry  zro
zumiał ioh idee, dlatego też kom itet wzywał 
ioh, aby w nobotę tj. 24 bm. w strzym ali się od 
praoy, lecz ró n oześnię, aby nie brali udzia
łu  w obchodzie poświęoenia pomnika, tylko, 
aby zebrali się na osobne zgrom adzenie.

O przebiega samej uroozysteśoi o trzy 
mujemy następująoy te le g ra m :

W arszawa 24 grudnia, 
Cała nroozystośó przeszła zupełnie wedle 

ułożonego program u. Trwała wszystkiego z a 
ledwie 12 m inut. Kom itet budowy pomnika 
stanął na stopniaoh jego. W danej oh wili 
wszyscy obecni odkryli głowy i uroczyste 
milczenie, które panowało od początku jeszoze 
się stało głębBzem.

Nikt nie wypowiedział ani słowa gło
śnego. Pod pomnikiem stała pani Goreoka 
z synem, arcybiskup ks. Popiel, literaoi, zna
komitości warszaw skie i delegaoi. W ładze re
prezentował prezydent W arszawy generał Bi- 
bikow i poliom ajster pułkow nik Liohaozew. Gdy 
spadła zasłona z pomnika, w szystkiob oozy 
zachwyciły wspaniałe jego linie.

Obecni obrznoili go kwiatami. K ilkaset 
studentów spokojnie przedefilowało przed po
mnikiem rzaoająo kw iaty  pod pomnik.

Szlaclcic wiejski plicyjski
Szkle społeczny — skreślił 

M ieczysław P in ió sk l.
Zanim przystąp ię do właściwego przed

miotu, w którym  pisaó zamierzyłem, nieohaj 
mi będzie wolno wypowiedzieć słów kilka, że 
się tak  wyrażę pro domo swa.

Dla bezstronnyoh, ale w oałem tego sło
wa znaozeniu bezstronnyoh, obserwatorów n a 
szego żyoia społeoznego i wszelkich jego  prze
jaw ów, Bzkio niniejszy nie wiele nowego za
wierać będzie.

Szlaohoio, ów „przeoiętny* galioyjski szla- 
ohoio znajdzie tn  mniej więoej opis swego 
oodziennego żyoia, swej oałej terażniejszośoi, 
swyoh trosk i kłopotów, a także swyoh typo
wych zalet i wad.

Tych z pośród grona czytelników moioh, 
tyoh nieprzebłaganyob, dla któryoh sama na
zwa „szlaohoio" je s t już  antypatyczną i nie
m al pewne moralne odraohy w strę tu  wywo
łu je — tyoh\znow a za iBki moje nie przeko- 
nają, gdyż v a lk ę  z uprzedzeniem  prawie po
wiedziałbym z przesądem , prowadzić a tern 
bardziej wygraó, trudno.

Lad, ów roztropny, nie zbałam ucony 
lad, owa bezsprzecznie najtrw alsza najpotę
żniejsza i najsym patyczniejsza mojem zda
niem podwalina każdego a s tro ja  społeoznego
— nasz lud rolniozy — ma pod tym  wzglę
dem zdanie wyrobione. A zdanie pewne i 
wyrobione w tej w łaśnie wartstw ie, nie jes t 
rzeczą złudną i chwiejną, leoz ma odporność 
granitu .

Pragnąłbym  jednak, aby to oo piszę, mo
gło nieco przekonać tyoh, któryoh sposób 
myślenia i któryoh zapatryw ania są w tej 
m ierze — ra ib y m  przypuszczać bez złej woli
— dla szlaohty polskiej galicyjskiej zarówno 
nieżyczliwe jakoteż i nie dokładne.

Pragnąłbym  więo, aby w szczególnośoi 
oi z pomiędzy ludzi in teligentnych , bądżto 
nrzędnioy, bądź też w "o lnyoh  zawodaoh 
praoająoy, którym  zrządzen em losu lnb zbie
giem okoliczności wypadło zamieszkać na 
prowinoyi, a zatem  z konieczności stykać się 
z Indem lab  szlachtą (gdyż trzeoią warstw ę 
społeozuą właśnie oni sami stanowią) aby 
tyoh ludzi nieoo objaśnić: ja k ą  je s t  dzisiaj 
szlachta, jej byt, jej warnnki codziennej egzy- 
Btenoyi i ja k  dalece są częstokroć powierzcho- 
wnemi i wndliwemi wydawane o niej sądy. 
Wśród tych to właśnie lndzi miałem wielo
krotnie BpoBobnośó spotykać się z pewną tak 
dziw nie szablonową nieohęoią do Bzlaohty 
iż to niemal m nie skłoniło do napisania 
szkica niniejszego.

Nie podejm uję ta  bynajm niej roli ani 
prokuratora, ani obrońoy — nie będę ani 
ozernił ani bielił, a przyjm uję na siebie tę jedną 
odpowiedzialność, że oo ta  napiszę, będzie 
praw dą i niozem więoej tylko nagą praw dą— 
resz tę  pozostawiam  sam oistnem a sądowi ozy 
telnika. Obecnie przystępuję do rzeczy.

*

"Wątpię prawdziwie ożyli istnieje na oa- 
łym  globie jaka  — proszę mi wybaczyć to  
nieoo przyrodnioze wyrażenie — odmiana lu 
dzka, o k tórejby tak  dziwaozne, tak  przesa
dne krążyły  opowieśoi i bez należytego uza
sadnienia tak  bardzo nieżyozliwe, jak  o szla 
ohoie polskiej, w Bzozególnośoi w Galioyi. Nie 
będąo historykiem , w odległe wspom nień! 
przeszłośoi zapnszozaó się nie myślę, pozwolę 
sobie ohyba to ty lko zaznaozyó, iż gdyby na 
tle hiBtoryoznem przyszło winy obeonie i- 
stn iejąoych w arstw  społeoznyob wytykaó i 
potępiać, pewno nie tylko sama szlaohta pol
ska surowemu sądowi tem u podledzby m u

siała. Mniemam raozej, iż z tego rodzaju są
du n ik t oało nie w yszedłby, gdyż popędy 
barbarzyńskie są przyrodzoną właściwością 
rodn ludzkiego a jedynie wpływy m oralne i 
rozwój oywilizaoyi łagodzą je  a da Bóg i 
wytępią.

Przedmiotem szkion niniejszego je s t  od
danie w s p ó ł o z  e s n e g o  obrazu szlaohty 
wiejskiej galicyjskiej i to właśnie dlatego, ii 
obraz ten  je s t jeszoze dzisiaj niesłyobanie 
m ętnym . Główne zarzuty  i to nietylko z wy 
trwałośoią, ale raozej z zaciętoi -ią godną le 
pszej spraw y, poohodzi, z dwóoh obozów trj. 
ze strony radykałów i ze stropy prasy ży
dowskiej, k tóra nie wiem dlaozego, liberalną 
Bię mieni, ohyba może dlatego, iż wolno je j 
samowolnie ohydzió wszystko, oo z jej inten- 
oyami niezgodne.

Ze strony radykałów trw ałą, ale też nie
oo zażytą  bronią je s t spraw a w yzysku praoy 
lada  przez szlaobtę, oraz ju ż  do znudzenia 
powtarzająoe się opowieśoi z ozasów poddań
stwa. Ów stereotypow y ekonom z knutem  od 
rana do nooy ozynnym, owo zaprzęganie 
ohłopa do płnga, ów szlaohoio, który zzięb
nięte ręoe grzał w wnętrznośoiaob ohłopa, 
dalej itts primae noctis itp . środki propagan
dy — swego ozasn wyborne — są jnż  dziś 
■tanowozo przeżyte i do oeln nie prowadzą.

Wiemy my to wszysoy, wiedzą i baz a- 
gitaoyi oświeoeńsi włościanie, iż działy się 
rzeozy i o z y n j ze strony szlaohty bardzo nie
właściwe — ale przeoież bezpowrotnie prze
m inęły. Do ozegóż wiedzie więo owo rozpa
m iętyw anie ponnryob obwił przeszłośoi, a to 
tern bardziej, ileże się tak  zasadniozo św ie
tlane strony tego cbrazn przesłania.

Wszakże wiadomo to wszystkim , z w y
jątk iem  tyoh, k tórzy rozm yślnie ze względów 
partyjnyob o tern wiedzieć nie ohoą, iż w k ie
runku patryotyzm a, odwagi, poozuoia honoru, 
gośoinnośoi itp . onót ma szlaohta polska za 
Bobą idealnie piękne wspom nienia dziejowe.

Te same wzniosłe nozaoia żyją n iew ąt
pliwie i dzisiaj z równą siłą w pośród szla
chty, tylko że tej szlaohty ooraz mniej i że 
ją  codzienne troski życiowe i walka o byt 
m ateryalny p rzygniata  tak, iż dla podnioślej- 
szyob objawów daszy brak energii, fantazyi i 
czasu.
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SPADKOBIERCY.
Powieść

Przez

W . H eim burgerow ą.

(Ciąg daiszy).

Rozwód Mohrmannów w pełnym  jnż  bie 
g u ;  m nsiał w to wreszoie nwierzyó Anto, a 
na nim  i inni. Baronówna ▼. W artau do.ria- 
dujs się o senzaoyjnej tej wieśoi z ust pastoro
wej, k tó ra  nieohoąo do ostatniej obwili pogo
dzić się z nią, użalała się w łaśnie przed To- 
netą  na dziwny, grzeszny według n iej, upór 
siostry.

— A oboćby naw et — rzekła między in- 
nem i — spotykały ją ze strony Anta drobne 
przykrości, to  i tak  nie mogła skarżyć się na 
les. Takie żyoie jak ie  oni pędzili, bez trosk, 
bez najm niejszego kłopota... Aeh 1 gdyby tek 
droga } ani ohoiała napisać do Krysi, w ysta
wić je j do jakiego stopnia krzyw dzi nietylko 
męża i siebie, lńoz m artw i nas wszystkioh.

— Moja boohana pani — rzekła właśoi- 
■ wym „oj niekiedy protekoyonalnym  tonem,

panna v. W artau -  już to z zasady nie zwy
kłam się mięszaó w m ałżeńskie nieporozum ie
nia. Jeżeli państwo Mohr mann zam ierzają się 
rozstać, to widooznie istn ieje  słuszny powód.

— Ale jak i?  ozy może ten, że Bóg im 
odmówił dzieoi? Alboż to i bezdzietne m ał
żeństwa nie żyją w zgodzie i jedności ? Ja  
sama ohoóbym nie miała żadnego...

— Zapewne — brzm iała zim na ja k  lód 
odpowiedź — trudno to jednak  sądzić z wła
snego punktu  widzenia innyoh. Nie przeozę, 
iż w kółka miejskiego pastora, ozy też inne
go skromnego u rzęd n ik a , dzieoi odgryw ają 
podrzędną rolę, leoz dla właśoioieli W artau, 
dla ludzi, którzy m ajątkiem  i stosunkam i na
leżą jnż do wyższej sfery...

Tn przerw ała, bo nagle weszła Edyta, 
blada jak  płótno, z wyiazem  silnego niepoko
ju  w tw arzy.

Ale pastorowa, którą jak o  nerwową ko
bietę dotknęła przedewstkiem  wzm ianka o nie- 
równośoi towarzyskiego stanowiska, podniosła 
się z miejsca.

— Co do mnie, myślę, że sam oesarz nie 
może więoej koohaó dzieoi niż każdy z nas 
swoje, leoz z drugiej strony sądziłam  także, 
a przynajm niej w naszej niższej sferze pann- 
je  ogólne przekonanie, że małżeństwo winno 
byó świętym nierozerw alnym  związkiem.

— O bezwątpienia — odpowiada z z u 
pełnym  spokojem Toneta — gdyby się tylko

nie działy rzeozy, niemające nio z ową świę- 
tośoią wspólnego... Proszę, niech pani nie 
bierze słów moioh do seroa. a przedewszy- 
atkiem nie żąda w tak drażliwej sprawie mo
jej interwenoyi, bo dopraw dy żadna z nas 
nio tn  zmienić nie może, oboó nie nmiem 
wyrazić, ja k  mi to jeBt przykro, prawdziwie 
przykro 1

Pastorowa nie słaoba, ani naw et nie pa
trzy  w je j Btronę, natom iast nie spaszoza 
wzroku z Edyty. Ta zmieniająoe się kolejno 
rumieńce i bladośó, widoczne w oałej postaoi 
zmieszanie, potw ierdza,ą pewne, krążące już  
pogłoski, oraz w, dosadny sposób wyrażoną 
opinię Lndki, którym  nie dawała dotąd wia
ry. „Aha 1 więo to tak i"  błysnęło je j w myśli 
i wyprostowana sztyw nie, rzekła w odpowie
dzi na osta tn i frazes T o n e ty :

— I m nie przykro, ale jedynie tego, że 
niepotrzebnie zajmowałam panią naBzem ro- 
dzinnrm  zm artw ieniem . Teiaz rozumiem; dla
ozego baronów na v. W artau  nie oboe się mie
szać do oałej tej sm atnej sprawy, doskonale 
roznm iem !

I z tem i słowy wyszła z pokoju.
Toneta spogląda jak iś ozas na zam kięte 

drzwi, wreszoie wzruszyła ram ionam i, mruoząo 
półgłosem: „I ozego się tn  spodziewać po
takiej 1“

— E dyto  1 — zawołała po obwili.
— Czego Bobie oiooia żyozy ?

— PrzedewsEystkiem pójdź tu bliżej.
Młoda dziewozyna zajęła miejsce w sto 

jącym  naprzeciwko fotela.
— Altwitzowie wyjeżdżają w oiągu ja- 

kioh oztereoh do pięoiu dni na Riwierę, otóż 
pójdziem y dziś do niob i poproszę hrabiny 
ażeby zabrała cię ze sobą.

E dyta  zryw a się nagle i spogląda na 
mówiąoą takiem i jak na w aryatkę oozyma.

— Nie wrócisz aż w ozerwoul — oiągnia 
tym  sn mym nie znosząoym repliki tonem .

— Ależ oiooin 1
— Nie oboę plotek, rozumienz? A jeżeli 

ąaka prosta rzeoz nie może oi wejśó do gło
wy, mniejBza o to. Tak czy owak, opaśoisz 
W artan.

E dyta zw iesiła głowę; przeraziły  ją  n ie 
mal stra teg iczne zdolności ciotki.

Ta zaś po krótkiej obwili nam ysłu po
stanowiła podnieść n bankiera w Lipska pe
wną cześć złożonego kapitału . Była to nie 
mała z jej strony ofiara leoz Toneta liozyła, 
że wróci je j się w dwójnasób. Nie było zre
sztą innego środka, hrabianka v. E bran t nie 
może byó przedm iotem  ludzkich złośliwych 
uwagi nie może mieszkać w domu człowieka, 
który, kto w ie, ozy nie dla niej rozwodzi 
się z żoną.

D raga oiotka Edyty, panna Józefa v  
W artan nni się domyślała planów siostry ; jej 
n iepraktyczne, staroświeoko-Arystokratyozne

zasady, z góry ja ż  wyklaozały wszelką mo
żność porozum ienia. Ogólnie przyjęte, praw ie 
że oodzień praktykująoe się m iędzy ludźm i 
ozyny, zaliczała do zbrodni. To też od dłuższe
go jnż  czasu, a zwłaszoza od św iąt Bożego 
Narodzenia, podczas któryoh widząo niezw y
kłą uprzejm ośo siostry  dla Anta, nie mogła 
powstrzym ać Bię od parn  gorzkioh, niem al o- 
belżywyob uwag, stosanki obu tyoh pań o- 
ohłodły i ograniczyły Bię jedynie  na rzadko 
wym ienianych obojętny oh listaoh.

• • • • • • • a  «

Trudno w yrazić do jakiego stopnia oię* 
żka, posępna, a zarazem  denerwująca atm o
sfera zapanowała w W artan.

Z ohw ią kiedy prowadząoy się rozwód 
przestał być tajemnioą, oiotka Toneta ani jej 
sioBtrzenioa nie pokazały się na dole i w o- 
góle unikały, ja k  ognia, spotkania się z Au
tem. Dziś jednak  E dyta stojąc w oknie śoiga 
wzrokiem  jego wysoką postać, przesaw ająoą 
się zwolna to po alejaoh parka, to znów 
wśród gospodarskioh budynków, a serce bije 
jej woiąż silnie i ogarnia ją  ooraz to wię
kszy, niedająoy się pohamować niepokój. Tak- 
by go ohoiała widzieó przed odjazdem , p rze
konać się ozy nie przestała wywierać nań tego 
oo dotąd wrażenia.

(C. d, n.)

Caepy angielskie, Maiki, capeciki i mifki futrzane otrzymał E tS L S
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Pejleton muzyczny.
(Notce pieśni.)

Obecny sezon m uzyczny odznacza się 
tem przedew siystkiem , i ż w dziale wydaw
nictw  m nzyoznycb wykazuje znaczną, ilość 
kom pozycyj na śpiew z towarzyszeniem  for
tepianu, tudzież utworów chóralnych, podczas 
gdy kompozycyj na sam fortepian z w y ją 
tkiem  utworów tanecznych, wydano stosun
kowo bardzo mało.

Sprawozdanie dzisiejsze zaczynam y od 
jednej z pow ażn,oh firm  lwowskiego świata 
m uzycznego. Profesor M ieczysław S o ł t y s ,  
autor pierwszego i jedynego  dotychozas ora- 
toryum  polskiego „Śluby Jana  Kazimierza" 
wykonanego k ilkakro tn ie  roku  zeszłego przez 
lwowską „Lutnię" z wielkim snkoesem, — 
wypuśoił w św iat kilka prac, które tak  melo- 
dyą :ak i opraoowaniem harmonioznem mó
wią wiele o swym twórey, uspraw iedliw ia
jąc  powagę i uznanie, jakiem i srę cieszy ten 
a rty sta  wśród lwowskioh m uzyków i melo
manów.

Ogółem p riedstaw ia  się tegoroozny do 
robek szanown go profesora w  następujących 
praca o h :

„La b r i s e Utwór charakterystyozny de
dykowany W ładysławowi Żeleńskiemu, je s t  
to rzeczywiście leciuohny w ietrzyk, m uskają- 
oy klawisze fortepianu i wydobywający zeń 

' ozarowne dźwięki, spowite pięknem i modu- 
laoyami i m iękką harm onią, uźytem i z całą 
wytwornością lekką i ledw ie uchw ytną a do 
oharakteru kompczyoyi doskonale zastosowa
ną. Postępują one jedne po drugioh niespo- 
s trieźen ie  praw ie dla słuohaoza, (słyszeliśmy 
rieoz tę graną po m istriow sku  przez profeso
ra  Meloera) przykuw ająo go melodyą i na
strojem  ogólnym. Lotny m otyw melodyi, po
w tarzanej kilkakrotnie przegradza ustęp .P o 
co piu mosso*, k tóry  au to r każe g rać arpeg- 
giam i, podtrzym ująo tem w ykw intny ohara- 
k te r  tej ozęśoi, poczęta powraca raz jeszcze 
m otyw  pierwszy. — „La briseu mimo iż ja 
ko kompozyoya nie je s t  obliozoną na wielką 
popularność, dostępną je s t naw et tym , którzy 
nie zdołali jeszoze zawładnąć teohniką w zn- 
pełnośoi.

Pierwiosnek, romans Adama M ickiewicza 
na sola i triyg łosow y chór damski, lub jeden  
głos solowy z tow arzyszeniem  fortepianu je s t  
dedykowany h r. Leonowi P in iisk iem u, k tóry 
u profesora Sołtysa odbywał w swoim ozasie 
studya m uzyczne. Dzieło to rozpoozyna po 
parutaktow ej wymownej przegrywce, chór ła 
godnym  unisonem, nieopartem  na akompa
niamencie. Rozwija się on dopiero w nastę 
pnych taktach, wspieraj ąo harm onizow aną 
dalszą część melodyi, ju ż to  w ytrzym anym i 
akordami, ju ż to  na k sz ta łt koronki brabano- 
kiej Krzyżującymi się pasażam i Zwrotki o 
znaozone u M ickiewicza przez „ja" — śpie
wane p riez  sopran solo, pow tarza oały chór, 
po któryoh drug i sopran śpiew a odpowiedzi 
kw iatka, których m otyw końoowy im ituje 
ohór cały. Dzieło urozm aioają zmienne tem 
pa, tudzież przeprowac enia harmonio sne, 
które są — zważywszy szozuply zakres gło
su niew ieściego — m istrzow skie i pełne głę
bokich pomysłów. Jed jen j z takich doskona
łych m iejsc je s t zakończenie s tro fk i:

Ja. Uplatam ciebie- do wianka 
Lecz skądże ufnośoi tyle 
Przyjaciele i kochanka 
Czy oię pow itają m ile?

gdzie w takcie 8|s każe spokojnem u i 
skromnemu akom paniam entow i rozwijać się 
w szeroko brzmiącej niem al orkiestralnej 
harm onii aż do odpowiedzi kw iatka:

Pow itają przyjaciele 
Mnii wiosny lubej an io łka;
Przyjaźń ma blasku nie wiele 
I oień lubi ja k  me ziółka.

Odpowiedź tę, która mówiąc nawiasem, 
jest istnem  oaokiem pod względem m elodyj
nym, przeprow adza raz jeszoze pełny chór w 
silnie, jęd rn ie  i zdrowo budowanych akordaoh 
i kończy rzeoz całą.

Tak przedstaw ia się kompozyoya w szoze 
gółaoh — ogólnie biorąc je s t to rzeoz przy 
całej poważnej s truk tu rze  łt owa i z góry 
obliczona na przystępnośó w w ykonaniu dla 
chórów damskioh, którem i rozporządzają ae- 
m iuarya, szkoły żeńskie, pensyonaty t z a k ła 
d y  dla dziewcząt. Prof. Solfcyi unikcął tu 
szocęśliwie, praktykow anej pr/.y ko-njfósy-

mego celu. Wbrew zwyczajowi kazał chórowi 
rozpocząć hym n m ajestatycznym  uuisonem, 
który rozw ija następnie w harm onię po od 
śpiewaniu prześlicznego w swej skromnośoi 
motywu. Daloj w tempie */4 maeatoso rozwi
ja  podniosły hymn, który  potężniejąc z k a ż 
dym taktem doohodzi do wspaniałego o peł
nym brzm ieniu akordu, zamykającego część 
pierwszą. Tu następuje ze zm ianą tem pa 
przejście do tonaoyi e dar, w której zdwo
jony  kw artet wykonuje pow tarzaną następnie 
przez cały chór melodyę charakterem  swym 
kolendy nieco przypom inającą, poczem wraca 
na nowo zm ienna w harm onizaoyi melodya 
częśoi pierwszej. Kompozyoyę tę  napisaną na 
chór męski zaopatrzył prof. Sołtys łatwym  
lecz silni* brzmiąoym akom paniam entem  or
ganowym.

„ T r z y  p i e ś  n i “ op. 14 (0  mój aniele. 
Ty skrom ne dziewczę, Maggiolata). Pieśń 
pierw sza opiera się na melodyi poważnej, 
płynnej, niew ym uszonej, illustru jącej dosko-

f i o  N I K  A .
Lwów dnia 2Ł Grudnia.

W szystkim  p rzy jacio łom  I czy te ln ikom  
naszego pism a zasy łam y serdeczne życzenia: 
W esełych św iąt I

Cesarz w 80D0tę wyjeohał do Wallsee 
na św ięta. Przed wyjazdem był cesarz na ci 
chej mszy św odprawionej z powodu roczni
cy urodzin ś. p. oesarzowej. Dnia 28 uda się 
cesarz do Eisenerzu a 29 powróci do Wie
dnia.

W iadom ości dyecezyalne. Arohidyeoezya 
lwowska obrz. łaó .: Ks. Jędrzej Swisterski,
o trzym ał insty tucyę na lwowską kanonię 
grem ialną. P rezentę na opróżnione probostwo 
o trzym ali: ks. Feliks Brzezioki w Żelecho
wie, ks. Józef Steinbach w Koomaniu, ks. Ka
zim ierz Momocki w Żukowie.

Dyeoezya przem yska. Insty tuoyę kanoni- 
ozuą na benefioyum fulsztyńskie otrzym ał 15 
b. m. ks. Józef Watulewioz, tam tejszy admi
n istrator.

, . , . . . / T i r  i_- Dyeoezya tarnow ska. Odznaczony „expo-
nale piękny_ tekst (I. Kraszewskie go), tak me- s ito rio * can ' nioali« ka. Tomasa Łąozewiki,
lodyjoie, jakoteż harm onicznie. Melodyę roz-j proboszcz szczaeiński. P nem esiony  ka. Mi-
poczyna autor opartą na wytrzym anych akor- j chał Leżoń z Siedlisk do Strzeleo Wielkioh.
daoh — w miarę atoli dalszego rozw oju tejże; Now? regu lam in , Urzędowa Wiener Ztg.
rozwija akordy owe spokojnie leoz pe łno )ogłosiła rozporządzenie m inistra  spraw iedli-
brzmiąoe w kunsztow ny akom paniam ent sto-iw ośei w sprawie zmiany regulam inu dla są-
pniowo tak, iż wreszoie w prowadza doń d r u - j d ^  I i U  instaneyi a co do urzędowego
g ,  melodyę -  melodyą k tó r . z n e t ,  i p i e # 1*4" * ’” * f ” '

. . . .  , J j  7  n  • 1 Obyw atelstwo honorow e nadała rada
wanej pieśni w ytw arza przepyszny duet. !>»]«! gminria ^ ^ e m j  ślańska Romanowi hr. Potockie-
tu  autor pole do popisu i śpiewakowi, o któ ordynatowi i posłowi na Sejm krajowy.
rym  pam ięta w każdej ohwili, kreśląo dlańj Święt e Swiąc wesołych I Świąt szozęśli-
płynną nadzwyczaj śpiew ną melodyę — ijw y ch i woła młody, woła stary — ależ panie
pianiście, którem u każe równoozośnie ze śpie- bój ®.°80> niB zawraoaj Pa® gitary !

szozęśoie, gdziewakiem, wyśpiewywać na fortepianie piosen
kę drugą i w ten possób tow arzyszyć śpiew a
kowi. Melodya obfituje nadto w wiele ohwil 
dających śpiewakowi sposobność roztoozyó 
przed słuohaozami cały lasób  swego głosu i 
um iejętnośoi śpiewania.

Druga piosnka „Ty skromne dziewczę11 
je s t isto tną ozdobą zbiorku. Skomponował ją  
profesor w chwili szozerego natchnienia i wy
posażył we w saystkie najpiękniejsze myśli, 
dająo im śoie m istrsow ską oprawę harm oni
czną. Melodya zlewa się z tekstem  w harm o
nijną całość tak, iż śpiewąjąo ją , trndno wy
obrazić sobie, aby m ogła byó do tego tekstu  
inuą — tem bardziej, iż momeuta podnio- 
ślejsze, pełne w yrazu i wdzięku są nader ży- 
ozliwie dla wykonawoy pomyślane. Gdyby u 
naszego narodu śpiewaozego m niej było oglą
dania się na gusta  i guśoiki krytyków , auto
rów i różnych innych względów ubocznyoh — 
pieśń ta  nie sohodziłaby z programów.

Trzecia piosnka „Maggiolata" (pieśń ma-

Gdzież to szozęśoie, gdzie wesołość? 
Czy w tej szarej dżdżystej porze, czy w o- 
gólnym  dobrobycie, czy w szpitalnym  też hu 
morze ? Czy w orderów złotych gwiazdaoh, 
które spadły w masie licznej, czy w p rzy 
szłości naszej młodzi, tak iej bladej apaty- 
oznej.

Czy też w zgodzie cnyoh rzeźbiarzy, z 
któryoh każdy jest K luową, ozy w poezyi de- 
kadentów, z kwintesenoyą tak  n iez iro w ą?  
Czy też w pensyi podwyższeniu, z której li 
zostają długi, gdy oi wszystko zabierają ua 
podatki i abongi? Czy też w doli owych wo 
źnyoh, co westohuieuia szlą gorące, by otrzy- 
maó podwyższenie w roku pańskim  dwa ty- 
siąoe.

Czy też w kraju biednym naszym, co o 
siągnął owe szozyty, iż W olf taki śmie urą- 
gaó : taż to same pasożyty t

Leoz mój zacny ozytelniku, z tej tyrady 
nie bądź w sm nt u, jedz spokojnie twoją 
rybkę i p ij wino aż żo skutku. Bo ci sercem 
szlę życzenie, co nam szozęśoie uzmysłowią, 
troski żadnej, spokój duszy, huk pieniędzy no 
i zdrowia.

O płatk iem  łamano się w sobotę w po 
jła d n ie  w wielu lwowskich towarzystwach a  w wielu .

jowa) je s t zgrabną ilustraoyjką bezpretensyo-  ̂w szczególności uader serdecznie jdbyła się 
nalnego a pełnego wdzięku wierszyka Nikoro j ta tradycyjna uroczystość w Kole literaoko- 
wioza opiewająsego wdzięki nadobnej Liii. j artystyoznem  i w Kasynie miejskiera
Prof. Sołiys poszedł i tym  razem  innym  szla
kiem, dająo do wdzięcznej drobnostki melo
dyę piękną i artystyozi-.e wycyzelowaną i w 
swej śpiewnośoi deklamować się dająoą, za
m iast — jak  to się zwykle p rak tykuje  — me
lodyjkę lekką ze skromnym akompaniamen- 
oikiem.

Utwory prof. Sołtysa, tak  piosnki, ja k  i 
kompozyoyę chóralne i fortepianowe, cechuje 
obok prawdziwie poetyokiego polotu płynnej 
i łatwej melodyi, tu  dzież spokoju — owa pe
wna siebie powaga muzyka, znająoego dosko
nale środki do zdobyoia war ości dzieła i e- 
fekfcn, gd ii*  tego potrzeba — a nie szukają- 
oego tanich i łatw ych do zdobycia efektów i 
efekcików w sztucznym  i wybujałym  akom
paniamentu* tam, gdzie mu nie dopisnje za
czerpnięta * piosnki ludowej m elodyi n iem o
żliwie r.s ton pseudoelegimck!. nac ągm ęta

Uroczystość M ickiewiczowska * Lpzan 
n ie  odbyła się wedłng programc o godzinie 
2 popołudniu — s udziałem  rep icntantów 
władz, delegatów stow arzyszeń, Polaków, za
m ieszkałych w Szwajoaryi i bardzo licznej 
publiczności. Uroczystość odbyła 3ię w sali 
„De grands conse.is". Medal bronzowy Mi- 
zkiewioza je s t prawdziwem dziełem sztuki. 

Na uroczystość M ickiewiczowską do 
Lozanny wysłała też telegram  Czytelnia ka
tolicka ze Lwowa.

MlekL wtczOM ska m snlfestacya w K rato*  
w ie. W sobotę rano pod pomnikiem Mickiewi
cza w Krakowie zł żyli sooyalni demoktaoi 
krakowscy, w ystępujący jako  delegaot s cyal- 
nyob demokratów polskich z pod zaboru ro
syjskiego 40 wieńców, a to od cent/aiuego 
kom itetu robotniczego i re lakoy i Robotnika 
warssawi-kiego, od górników i azleperów z 
kopalń dąbrowieokioh, od hutników  i ślusarzy 
z Sosnowic i Dąbrowy, od sip inerów  i am« 
tryeró  w z Sosnowca, od robotników z Zawier 
cia, od robotników z Częstochowy, od tbaosy

Rysunek rasiodyi waaędz#e wyraźny, pewoąj z Pabianic, o.l robotników łódzkich, od tka- 
reka kreślony dążący do w ytw orzenia har (ozy białostockich, od robotników wileńskiob, 
J  .  aknmnaniam en. °4  pracujących na kolei dąbrowieokiej, o d rąe -monii i organicznej całości z akompr.niamen 
tem, którym  m# n n ły  towar sy.ząoego śpiewa
kowi pianisty, i iłuehaoza, leos owszem pod
trzym uje i uwypukla nim  ssom eata wymaga- 
jąoe dosadniejszej plastyki. Są to prawdziwe 
utwory ducha pow stałe z rzeczy wMte; potrze
by w yw uętrzenia się tego 4 nie wymęczone, 
wypieszczone, wypiłjgjau* j w ypłukane kom- 
poaycyjki, k tóry ih dsiś ty le  różni au
to r  > wie.

W szystkie powyższe kompozyoyę wydMt 
w starannej farm ie zewnętrznej księgarnia 
Gubrynowioiia i Schm idta we Lwowie.

Młody wydawca p, M eiuhardt sięgnął do 
spuścizny mu»yozuej po śp W ilhelmie Czer
wińskim i wydobył z niej ,Intermepęoa i wy- 
d .ł w o;dobu»j sr >ci:.P M inhsrdow i, na-1

Oyaoh tego rodzaju, wielkiej iloici t-matórw, i si^ za to  oznauie życzenie powodzi ua w 
melodyj, popisów solowyoh, duetów itr!. — 11ej a ;« zawrze ki rzyści przyuosząoej praoy 
Ubrał w pojedynczą leoz piękną m elodyępc^e Interm ezzo jes t jednym  z m elodyjnych i lep-
śliczne słowa Mickiewicza i stw orzył rzecz 
jedyną w swoim rodzaju w naszej literaturze 
wokalnej,

Jeśli jn ż  mowa o kompozycyach ohoral- 
nyeh profeiora, to nie można zbyć kró tką 
wzmianką hym nu na ohór męski „E o o e S a- 
oerdos“, napisanego do w ykonania podozas 
wejścia biskupa do kośo:oła, a ofiarow-tnego 
ks. arcybiskupowi Isakowiozowi z okazyi ob- 
ohodu jego 50-letuiego jubileuszu kapłan sk e- 
go. K< mpozyoy* tego rodzaju naw et powa
żniejsze, opierały się przew ażnie na pierw ia 
stku harmonioznym, budowanym  o ile mo- 
żnośoi w szerokiej huoznie i gw ałtow nie 
brzmiąoej p l i fonii, aby nadaó okolicznośoi, 
■ powodu której były wykonyw ane, ja k  nąj- 
podniośle jazy i najaroozystszy oharakter. Prof. 
8ołtys innym i środkam i podążył do tego sa-

szych ntw eró v śp. tw órcy „marsa® sokolego1* 
i niezaprseczenie zuajdaie chętnyoh nabyw 
ców tak  dla swej piękności m elodyjnej, by- 
najm nie nie banalnej, jak  i łatw ego i przy
stępnego układu. W spuściń^i® P° Czer
wińskim wartoby pogrzebać i przynajm niej co 
piękniejsze rzeczy wydobyć i wydać. S łysze
liśmy od j sdnego z przyjaciół śp, nieboszczy
ka, iż w rękn jego spadkobierców  ma byó 
wiele rękopisów a m iędzy innem i opera „Ru 
salka" o której w uekrologaoh Czerwińskiego 
wiele w swem ozasie pisano.

P. M einhardt wydał nadto „Mazury** Ba
rańskiego, tudzież fantazye Bożego Narodze- 
nia(l) „Pasterze w B etle jem 1* tegoż au to ra  
Obie rzeo iy  odznaczają się obok m elodyjneśoi 
łatwośoią uk ładr Stanisław Bursa.

uiieślmków z Radomia, od robotników z Kielc 
od ^o.botaików1 i rzem ieiłc ikó^ z Lublina, od 
hutników  z Ostrowca i Bliżyna, od studentów 
socyajlietóyr % P-tersbn ga i M skwy, od stu
dentów sooyaL juów r  Wars awy, od studentó*  
socyalisitó' ? kijow a od rhbotgjo warszaw 
skich, i d robotników żydów z Warszawy, od 
st larzy warszawsjkioh, od stelmachów i kolo- 
dziei, od lakierników i sjodjarzy. cd robotni
ków blaoharskiob, od robotników piekarskich, 
od robotników garbarskioh, od rob tuików 
w l szawskieb, od ozeladmków biaj ^kórni 
tH 'oh, od ogrodników z Warazawy, n;j jpbe 
tników p^jomysłu drzewnego z W ar--za wy, z 
drobnych wajrs^tatów i fabryk w. rKaaw- 
skich, od robotników a Pragi, od -ooyali- 
stów zesłańców syberyiskieb od roboim ków cu- 
krowianyoh z Królestwa, od optopów socyali- 
stów z Radomik j o, od wł ściaz z p0d k a 
s ta , od tram w ajarzy warszawukir-h, od fcasiom- 
j^ików i tkaory z Warszawy, <>d kobiet łodz 
kich, od r-.dakcyi p im a Der A rbeiur, organu 
socyalisty ;o.

Przy ztozeni,^ wieńców u etóp pomnika 
Mickiewicza na Rynku, socyalista Bobrowski 
chciał przemawiać, ale po lic ja  p ie  dopuściła 
dc tego. Następnie odbył się pochód przez 
Rypek z wieńoami. Dwie wstęgi od wieńców 
policyą ucięła i skonfiskowała. Tłumy ludu 
otaczały pomnjk. W rażeń ta wielkie sprawiło o 
wszystko w mieście Na koniec odśpiewali m o - 
cyaliśoi: „Czerwony sztandar*.

Kopiec M ickiewiczowski Kilkudzies ę iiu  
włościan z obwodów krakowsk igo, wielickie- 
;o i sąnockiego zebrało się w p ątek w Kra

kowie na poufne zgromadzenie, ua którem  
był obecny ks. Stojałowski. Idąo za wnio
skiem ks. Stojatpwskiego, postanowili wło- 
śoianie usypaó Miokie^jozowi mogiłę, podo
bną do Kośoiuszkowskiej, w imieniu ludu 
polskiego. ten  oel każda gm .ną yrijjskk 
polska ma przysłać jeden  ^ le lr kubiozny zie
mi. Na koszta usypania m ogiły projektowano, 
aby każda gm ina przysłała 5 zł. P ro jek t ten 
wszakże pozostał w zawieszeniu. Odpowie

dnia odezwa w ydaną zostanie do w szystkich i B ilety  na pierwsze posiedzenie sajmu 
gmin. , wydawać będzie kanoelrrya sejmowa (giną 'h

W olf o u roczystości M ickiewiczowskiej j sejmowy I  piątro) we wtorek 27 grudnia m a- 
warszawskiej pisał w sobotnim num erze swo- I dzy 11 a 12 w południe. Bilety na następne
jej prasofilskiej Ostdeutsche Rudschau i po
chwala w nim w sposób obrzydły zarządze
nia rządu rosyjskiego, aby wars -aws' ą uro
czystość czcidla poety jaK najbardziej okroić.

W ieczoru M ickiewiczowskiego projekto
wanego na 24 brn. przez petersbur-k ie tow arzy
stwa literaokie rosyjskie rząd  zabronił.

Nowy tygodn ik  an tysem ick i pod ty tu 
łem  Obrona zaczął od wczoraj wychodzić we 
Lwowie. Jest to orgau zw iązda ohrześc jań- 
sko narodowego i mo zastąpić upadły Nowy 
Naród.

A ugustynowicza dwa p o rtre ty : hr. Sze- 
liskieh i portre t pani K. wystawiono w salo
nie sztuk pięknyoh.

B al p rasy  odbędzie się dnia 7 lutego r. 
p. w salach kasyna m iejski go pod p ro tek to
ratem  pani marszałkowej hr. B&deniowej.

U rzędnicy m ag is tra tu  lwowskiego miel. 
w piątek zgrom adzenie, na którem  uchwalo
no wyrazić radzie miejskiej żal z powodu te 
go, iż dotyohczas nie uregulowała jeszcze 
płac uraędników m iejskich. Dalej uchwalono 
nie przyjąó proponowanego przez sekoyę V 
10 procentowego dodatku drożyźnianego na r. 
1899, leoz domagać się stanowe?ego załatw ie
nia sprawy podwyższenia płao.

W Nowym Sączu zakońozył się wczoraj 
czwarty wielki proces z powoda rozraohów 
antysem ickich w Starym  Sączu. Oskarżonych 
było 54 ekscedentów. Z tych zn u d zen i zostali 
jeden na miesiąc więzi nia, l;zeeh  na 3 t y 
godnie, 30 na 2 tygodn.e, 10 na. 10 dni, if} na 
7 dni w ięzienia trzeoh zupełnie uwolniono.

0  sprostow anie. Przed sądem powiato
wym kajnym  odbyła się w Krakowie 22 bm. 
rozprawa przeciw odpowiedni ilnem u redakto
rowi Głtsu Narodu o przekroczenie z §§ 19 
i 21 ustawy prasowej, popełnione przez nie- 
zamieszczenie sprostowania, jak ie  pismu temu 
przesłał dr. Ignacy Snesser z powodu artyku 
łn, wydrukowanego w jednym  niedzieluyoh 
numerów Głosu Narodu, a pomawiającego dr. 
Sueasera, jako rzekom ego inieyatora ruchu 
literackiego, zwanego „Młodą Polską" o na 
mówienie dr. A. Górskiego do napisania gło
śnego w swoim czasie utworu „Vespero die* 
w Deienniku Krakowskim.

Sędzia, radca Kulawski, po przeprowa 
dzonej rozprawie uznał oskarżonego winnym 
sarzuoonego mn przekroczenia i skazał go na 
25 zł. grzyw ny, względnie na 5 dni aresztu 
i na zamieszczenie sprostowania dr. Suessera 
w najbliższym  numerze Głosu Narodu, pod ry 
gorem zawiedzenia wydawniotwa tego pisma, 
tudzież na zapłaoenie oskarżycielowi kosztów 
postępowania karnego.

Paderew ski przebywa obeonie w Angl i, 
gdzie daje koncerty i  olbrzvmiem, jak  zwy
kle, powodzeniem. W tyołi dniach grał w 
„Cristal-Palace" w Sydenham  pod Londynem. 
Times z 12 grudnia pisze, że Paderew ski, ten 
„czarująoy Polak" g rał między innemi wielki 
koncert Beethoven’a w sposób, ni- dający się 
poprostu opisać Żaden ze współozesnych pia
nistów nie mógłby tak  odegrać t, go ntwoni. 
Paderew ski wznosi się do najwyższej dosko
nałości, na jaką  wogóle zdobyć się może 
śm iertelna istota. Na koncercie tym  orkiestra 
wykonała kompozyoyę panny Maud Metras, 
dedykowaną Paderewskiemu pt. „E?quisses 
polonąises". Dzienniki londyńskie bardzo po 
chlebni* w yrażają się o n t .vorze młodej ari 
ty ftk i. W styczniu da 3 koncerty Paderewsk- 
w Warszawie.

Ucieczka obłąkańca. Z Nowego Jorku 
telegrafu ją; Pearsón, który kilko dni temu 
obrzucił gmach am basadL  niemieckiej kamie
niami i zranił córkę ambasadora, dzisiejszej 
nocy zbiegł z sakładu <ila obłąkanych, w któ 
rym go osadzono. Nie wiadomo dotąd, w któ 
rą stronę uciekł.

Obyw atel w arszaw ski Walentyn Ź van 
który ubiegłego tygod ria  podozas burzliwego 
posiedzenia wiedeńskiej .zby posłów ininł do 
stać pouneszonia zmysłów i został oddany na 
klinikę prof. Krafft Ebb nga został % niej wy
puszczony jako zapełń  a ądrów. Wyjechał jnż 
do domu.

« una  Mary a h książąt Hehwarz n b e r  
gów h rab ina  Thunow a, małżonka prezyden- 

austryackich m inistrów  Franeiuzka hr. 
Thuna liozyła zaledwie 44 rok życia a była 
d ‘>mą honorową orderu Zakonu maltańskiego, 
dsmą krzyża gwiaździstego i damą pataoową 

F ila n tro p ia  angielska. L >rd Iyeagh

posiedzenia wydawane będą zawsze od 0—7 
wieczorem w dniach, poprzedzających posie
dzenie.

Rozdaw nictw o zupy ru m fo rd zk ie j. Jak
co roku tak  i w roku bieżącym postanowiła 
rada miejscowa tow arzystw a św. W incentego 
a Paulo rozdawać w czasie zimowym około 
J00 poroyj zupy rum fordzkiej w domu ubo
gich przy ulicy Kopernika ubogim wstydzą- 
oym się żebrać. Nie potrzebujem y litościwym 
sercom czytelników doradzać wspomożenia 
choćby małym datkiem  tego szlachetnego ce
lu, gdyż wiemy z doświadczenia, że publi- 
oznośó naw et nie wezwana spieszy składać 
swe ofiary, aby ubodzy, którym  zima pod
wójnie ucz ó się daje mieli chociaż raz na 
dzień zapewnioną ciepłą strawę.

Rozdawnictwo zupy rum fordzkiej roz
pocznie się dnia 27 bm. Ofiary prosimy skła- 
d ó w handlu Ignacego D reslera przy placu 
K apitulnym  1. 2.

Dotyohczas złożyli na ten  cel: A rtur hr. 
Russocki z Li picy Dolnej 20 zł., K. T. 10 zł., 
Karap.erski 3 zł., ks. arcybiskup Morawski 
50 zł., Ig. Drexler 10 zł.

właściciel browaru dublióskieg ■, ofiarował su
mę ćwierć miliona fantów Bterlmgów na in- 
ty tu t J--unera dla przeprowadź i.ia rmwyoh 

s!,ndyó-£ bakteryologicznych tiad. spą Ive gh 
p rz j i io k ł  drugą taką  sumę Łrzezea s-.yó na 
polepszenie stosunków sanitarnych w Dn 
blinie.

ITielkle śniegi spadły na południu E u 
ropy. Z Cetyni w Czarnogórze doneszą dz.ś 
Że tam ,yie?fcie masy śniegu pokrywają cały 
kraj, Komueigiaoyą pg^ej-wana. Kilkuset żoł
nierzy, którzy udali s ij  4° V n'l^Qr‘9y P° 0Î " 
biór nowe, broni śnief w drodzć 'gaWjypął. Qd 
dwóoh dni nic ma żadnej wiadomości,' co ssę 
z nimi dzieje a wysłanie pomocy uniemożli
wia przerwana k< mnnikaoya,

E IgFscy® ną  Nową Zeiandyc Wiedeń 
ski d n i k  Politische Correspcndmz donosi 
z Waszyi g* 'nn, żo austro-węgierski konsul z 
Auuklandu konferował z prezydentem  min; 
strów Nowej Zelandyi w sprawie austryackich 
emigrantów. Konsnl przedstaw ił, t e  w osta 
tnim  czasie przybyło do 400 wychodźców z 
Austryi szukających zarobku, nadzieję ioh 
jednak nie ziśoiły się. Uwiedli ich złudnemi 
pizyrzocjsep.ąmi niesum ienni ajenoi tow a
rzystw żog 'ugi papot-ej. pbeouję ci ludzie for
malnie p .uą z głodu ł Rig mają cp wrg 
caó do k raju. Nowozelandzki prezydent mi 
nistrow oświadczył, że rząd tam eczny nie 
może być za to odpowiedzialny, gdyż em i
granci 8 własnej woli przybyli. Konsnl nad
mienił, źe śwjęż j»szc"e stu  nowych przy- 
b ło wyohodźców.

P łace  oficerów n n jjs k lc h .  Wojskowy 
organ rosy jsk i Risskij Inwalid donosi, źe ua 
podwyższenie plac o f ic e r  kich przeznaczono 
sumę 11 milionów rnbli, z której 6 procent 
przypadnie rangom wyższym od pułkowni- 

ów pooząwśzy, za i niższym  rangom.

O F I A R Y .

W. Pan Rozwadowski z Tarówki złożył 
w n.-sztj adm inistraoyi 4 złr. dla biednego 
dyetar asza.

R epertoar te. lra lny .
W niedzielę o godz. wpół do 4 po połu

dnia na dochód towarzystwa wzajemnej po
mocy artystów  sceny lwowskiej „Szaław iła1*, 
komedya w 5 aktaoh Kazimierza Sbóskiego, 
grana kilkadziesiąt razy z rzędu na scenie 
warszawskiej. Występ G. Fiszera

Wieozorem o godzinie wpół do ósmej po 
raz 22 „Gejsza, czyli historya j ipońsklej 
herbaciarni" operetka w -3 aktach z prolo
giem. L ibretto Cyen Halla, m uzyka Sidneyu 
Jonesa Nowe kostynmy, nowe dekoraoye po
dług oryg ualnych wzorów londyński u*.

W poniedziałek o godz wpół d° 4 po 
południu „Czarodziej z uad Nilu", operetką 
w 3 aktach Wiktora R erberta.

Wieczorem o godzinie wpół do 8 po raz 
ozwarty „Z a z a", obraz z żyoia zakulisowego 
w 5 ektaoh Piotra Bertona i K arola Simona, 
przekład M. Sachorowskego. Nowa wystawa. 
W roli tytułowej w ystąpi pani Feliojra Stą- 
ohowiuzewa.

ćaleudar/,
W medzielę dnia 2ó grndnia Boże Na

rodzenie.
W poniedziałek dnia 26 grudnia Szoze- 

pana męozennika.
We wtorek dnia 27 grudnia Jana Ewan-

g ipl • } •
V'. BŁLód słońca o godz. 7 min. 57, zł- 

riióo o godz. 4 min. 04.

Hotel Bristol w Wiedniu.
Hotel „Bristol" który w krótkim  p rze

ciągu czasu świetnie s ą rozw inął i stał się 
j dnym z naj wspanialszych zakładów przez 
to, że donajął do starego budynku pałao Hoy- 
sów, je s t już  obeouie goicw  i ofiaruje swoim 
klienton mieszkanie aż do a ij drobniej szych 
szczegółów starannie urządzone i nosząoe nk 
sobio piębuo rzeczy dawno znanyoh i polubio
nych, a to mimo nawet Wystawnej wspań:ą- 
łośoi i elegancyi rozlanej po wszysbkioh u l  - 
kaoyach. W tym względzie nie przewyżs-.y 
hotelu „u .is t-i*  żaden in n y  hotel na oąłyui 
świecis.

Znaną jasc dziś już  w oałej Europie r-ir-r 
czą te  z hotelem „Bristol" porównywać m - 
źna jedynie pałace hotelowe am erykańsk e, 
np. sławny nowojorski Rotei „Waldorf". 
ramy architektoniczne hćtielu „Bristol1* >ą 
nadzwyczaj wykwintne. U tego, kto prąestą u 
próg jeg o , wywołuje ozrzyki zaohwytu i 
wspaniały przedsionek i marmurowe sołiody 
oparte na m onumentalnych słupach, a ozdo
bione artystyoznie rzeźbionym biustem  ces*r- 
sk.rn. ^aden  inny hotel na całym świeoie n>a 
zdoła się ohyba pochwalić takim i sala’ peł
nymi przopyohu, jak ie  posiada hot->1 „Bristol" 
na pierwszem piętrze. Są to salony gościnni 
dawnego właściciela Starożytne, arystokraty 
czne urządzenie zatrzymano. Na śoianaoh w - 
s ą do ddiś kosztowne olejne obrazy orygi- 
nuli e, gobeliny, zwierciadła, stoją kominki, 
a rozrzucone są tu  i ow dne skarby artysty 
czne w wielkiej liozbie i to w okazach jak 
najcenniejszych. Pełne są ich piękne aparta- 
m u‘y i salony reprezentacyjne.

Na wyższych piętrach można prowadz.ó 
studya nad tem, iak powinien wyg adać no
woczesny a elegancki pokój w hotelu, Urzą
dzenie je s t  zbytkowne, a przytem  wygodue 
i nie szjiywne; -wielkie i szerokiej m isięż ic 
łóżka, mocna sprąęty wahoniowc, ją sp i 
6 lHiuw i dywany czynią na przyby wający*1" 
pizyjeinuc wrażenie, i bndzą w nim uoznci^ 
zaduwolenia Rozumie s ę samo przez się, źe 
hotel zawiei a też pewną liczbę ąpartam* — 
tów, stauowii| ych oąlośó dją siebie, a złoio? 
nyoh z salonu jadalni, sypialni, toalety i 
zieuek. H- tal „Bris olł może się też poohwąT 
lió zapełnię nowymi sp<zę a m i: fram ugę z pan. 
cerzonymi kasetami na przeohowanie: prz i- 
oiotów wartościowych, ciemny pokój d k  
amtorów fótogrifow , obfitą bibliotekę, po^ój 

dc pisania listów,1 w którym  można dyKtowaó 
do fonografu listy w kilkunastu językach 
europęjskioh, a za chwilę mieó je  przepisane 
na RjJjpwyfń pąpjtrąę; pokój wyłą ąnie dją 
pań prnezaaozpny, Jayątor itd. Najpi yjer«»- 
niej działa na przybywającego do hotelu ro?> 
koszne ciepło rozlewające się po wszystkie!; 
kątach hotelowych, a wysyłane z oentraln^ge 
zą^li du ogrzewajreego. Ciepło to odrażn ozy 
ni i)°^eł kąż461ń a “ 4vin, h h° zunżony i wy-i 
ozerpeny podróżą przybywa. W eleganokiej 
jadalni, jedynej w swoim rodzaju, bo ośw e-. 
tlonej elektryozuością z góry, poprzez sufit 
szklany malowany w piękny obraz prze* ar- 
tystę Kolomana Mosera,, je s t  sposobność do 
obserwowania nader moeresująoeg żyoia tp-

I nnjstosowne;sze podarki dla Pań poleca w wielkim 
wyborze lagazyn towarów modnych pod firmą

**
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,/arzyskiego, rozw ijającego się w tej sali oo 
wieczora.

Najwykwitniojsze międzynarodowe tow a
rzystwo tam się zbiera, Liozna zagraniczna i 
polski szlachta, węgierska m agnaterya i dy
plomaci ze wszystkich stron świata byw ają 
tam  stale, ludzie należący do najwyższej ary- 
stokraoyi wyznaczają tam  sobie miejsce widze
nia się, każdej chwili można tam spotkać re 
prezentantów  najpow ażniejszych mieszczań
skich kćł wiedeńskich. Nie najm niej przy ozy 
nia się do tego, że jadalnia hotelu „Bristol" 
jest oo wieczór przepełniona — wyborna kn 
ohnia jego. Od godziny 8 wieczorem począ
wszy kapela pod doskonałą batu tą wykonuje 
wybornie m uzykę wiedeńską. Nieoo przytłu
mioną słychać ją  też w salonikach oddziel
nych i w oryginalnym  angielsko ameiykań- 
ąkim barze. Zaufane kółka bywają nieustan
nie w hotelu „Bristolu* na wieczorach lub o- 
biadach. W salonach bywają poważne konfe- 
renoye, a w świetnych apartam entach gośoin- 
nyoh byw ają bankiety lub też wesołe kolaoye 
ślubne.

W ygląda zupełnie na to, jak  gdyby ho
tel „Bristol* wywierał jakąś  szczególną siłę 
przyoiągająoą na młode pary świeżo poślubio
nych, a podróżujących małżonków. Niedawno 
ni mniej ni więcej jak  dziesięć par nowożeń
ców jednego i tego samego d u ii zajechało do 
no tem . Właściciel j> go umiał uozynió miłym 
dla ludzi wszelkiego stanu a zwłaszcza um iał 
■bić błędne przekonanie, że w pierwszorzęd
nym  hotelu nie można tanio mieszkać. Tak 
np. są w hotelu „Bristol11 pokoje, których 
oena — wliczając już  w to i usługę i św ia
tło — wynosi 2 zł. 50 ot. a i te nawet poko 
je Są z tą samą urzrdzone nowoozesną ele- 

■uaoyą i w igodą, oo wietne salony p.erósze 
go piętra. I  w tych pokojach każdy ich m ie
szkaniec ma wszystkie dla siebie wygody, j a 
kie są do dyspozycyi dla wszystk eh klientów 
hotelu. W niewielu hotelach na świeoie można 
mieć do swego użytku za tę oeuę

m itetu budowy pomnika, członkowie rodziny 
wieszcza, redaktorzy pism miejscowych, oraz 
przybyli dziennikarze zamiejscowi.

Arcybiskup Popiel zjaw:ł się w gronie 
kanoników.

Z uderzeniem  godziny 10 orkiestra ope
rowa tea tru  wielkiego, pod batu tą Mtinohhei- 
m era zaczęła grać pieśń Moniuskowską.

Gdy przyoiohły tony m uzyki, spadła za 
słona z posągu.

W szystkich oczy, w milozeniu głębo- 
kiem, z uszanowaniem zwróciły się na wspania
łą postać wieszcza na szczyoie imponującego 
pomnika.

Ks. Popiel dał znak, ; oozem ks. pro
boszcz Siemiec od Karmelitów dokonał kró
tkiego cichego ak tu  poświęcenia ziemi dokoła 
pomnika.

O rkiestra zagrał ■- now a utw ór Mo
niuszki.

Dano znak do rozchodzenia się i publi
czność w porządku zaczęła opuszczać miejsca, 
wychodząc wedle przepisów polioyi róśnem i 
ulicami, wsdle barw biletów.

Od rana przeciągały przez m iasto od
działy piechoty, konnicy i artyleryi.

Porządek nie został zakłóoony.

Oprawy państwowe.
(Telegramy „Ga*. Nar.)

Wiedóń 24 grudnfa.
W kołach parlam entarnych obiega po- 

t”& "kom- ' głoska, że rozporządzenia cesarskie w sprawie
ugody i prowizoryum  budżetowego pojawią 
się d o p ;ero w ostatnim  dniu bieżącego roku.

W iedeń 24 grudnia. 
Wozoraj było tutaj zebranie mężów za

ufanych niemieckiego stronnictw a lndcwego 
z dolnej Austryi Narady toozyły się nad po- 

swyoh m erach hotel j  łożeniem narodu niem ieckiego w Dolnej Au* 
zwłaszoza &ng;slskie stryi, Uohwalono rezoluoyę oo do niemieckie

go języka w szkołach ijwybrano komisyę, k tó 
rej poruozono zredagowanie konkretnyoh 
wniosków zgodnych z zapatryw aniam i naj
szerszych warstw ludności.

W iedeń 2,4 grudnia. 
Wiener Allgemeine Zeiiung kategoryoznie 

zaprzecza wiadomościom podanym przez
amerykańskich p rzyzna j,, iż nigdzie lepić] | dzienniki czeskie, jaaoby m im ster spraw . >- 
im nie było i w żadnym  mieśoie nie zn a leź li, dliwośoi Ruber wydał rozporządzenia języ- 
domu wykwintniej i wygodniej urządzonego ' kowe dla sądów ślązkioh. 
niż hotel „Bristol*,

fort, jak  w hotelu „Bristol*. Mając 200 poko
jów o 240 oknach wychodzących na front i 
ne ulicę, posiadając wspaniałe sale na przy- 
jęoia. blisLi i bezpośredni widom na, przepy 
szną R ingstrassę i na Corso wiedeńskie — 
liazy się hotel „Bristol* do najw ykw intn iej
szych zakładów na świeoie.

Co rokn gości w 
„Bristol* liozne rodziny
i amerykańskie, które na dłuższy czas nai- 
m ują w nim mieszkanie i nic szczędzą uzna
nia tym  urządzeniom , które są konieczna do 
przeprowadzenia w mieszkaniach hotelowych, 
przeznaozonyoh na stałe czyjeś mieszkanie.

Hotel „Bristol* stał się osobliwością 
wiedeńską godną zwidzenia i nawet na jbar
dziej zblazowani wojażerowie, p rzyzw yczaję-! 
ni do najwspanialszych hotelów angielskioh

z ważnemi rewelacyami w sprawie Drey
fusa, mianowicie co do Esterhazego ma 
się tam znajdowań dowód, że jest właści
wym i jedynym autorem „bordereau“.

. K on stan tynop ol 24 grudnia.
Po wczorajszym selamliku sułtan przyjął 

na audyencyi ambasadora niemieckiego 
Marschalla.

Londyn 24 grudnia.
Do Singapore nadeszła wiadomość z 

Bankonu, że oddział Siamczyków dał

koronowe t*9b-50 do 97-20. 5c/f 
do 110-70. 47s% log w 50 lat 100-

nmzi
(Tel. O^fety Narodowej).

W arszawę d. 24 grudnia.
W piątek o godzinie 10 rano w kościele 

arohikatedralnym  św. Jana  odbyło się nabo
żeństwo żałobne za dnszę Adama Miokiewi 
cza. Celebrował ks. biskup Baszkiewicz, w o 
toczeniu kapitu ły  i kleru.

Na środku św iątyń: ustawiono katafalk, 
otoczony świecami i roślinnością. W głowaoh 
trum ny widniało popiersie Miokiewioza.

Wielki kościół mógł pomieśoić zaledwie 
część tłum nie spieszące,, na nabożeństwo pu- 
blioznośoi. Prezbiteryum  zajął św iat literacki 
w ubiorach wieozorowyoh.

W ozasie nabożeństwa wykon no mszę 
Moniuszki i „Sanoius* i „Beuediotus* z no
wej mszy Żeleńskiego z udziałem  ohóru ka
tedralnego, „ L u tn i1 męskiej i żeńskiej i soli
stów opery, pod wodzą dyrektora P iotra d a 
szyński ego.

Po nabożeństw ie orkiestra nstrum entów 
dętyoh, pod wodzą Adama Mttuohheimera, 
wykonała m arsza żałobnego Chopina.

Nastrój panował niezm iernie uroczysty,
W sobotę od wczesnego ranka ustał 

ruch kołowy na Krakowskiem  Przedmieściu, 
na dużej przestrzeni* między placem Zamko 
wym a wylotem ulioy Królewskiej. Tramwaje 
przestały kursować, Dorożek nie wpuszczano, 
lecz odsyłano je  w inne ulice.

Później nie puszczano ju ż  : przeohod 
niów na Krakowskie P zedmieśoie, otoczone i 
zam knięte silnymi kordonami polioyi i żan* 
darmeryi.

Tłumy pubi.oznośoi, zaopatrzonej w f i 
lety, w poważnym nastro ją , w strojach ott 
żwiętnyoh, spieszyły za w szystkich stron na 
Krakowskie Przedmieście. Około godziny 
dziewiątej coraz gęstrze fale napływ ały ulica
mi Nowosenatorską, Nowomiodową, Czystą, 
Trębacką i Nowym Światem na Krakowskie 
Przedmieście.

Polioya zatrzym ywała każdego, oglądając 
skrupulatn ie bilety.

W najbliższej okolicy pomnika po obu 
stronach ulioy w szystkie okna j rze-pełnione 
były wiĄzapai.

Uczestnicy zgrupow ali się we w skaza
nych miejscach między wylotem ul. Trębac
kiej i kościołem Karmelitów z jed re j strony 
i m iędzy Nowomiodową a kościołem Bernar- 
pynów.

Chodnik dokoła skweru, mieszczącego 
Pos4g> świecił pustką.

W ew nątrz i  lażnegp ogrodzenia pom ni
ka zajęli miejsce guście za osobneiai zapro
szeniami, dygnitarze ofieyalni, członkowie ko-

W icdeń 24 grudnia.
Steinw ender prostuje w dziennikach re- 

lacye ze z t j i  madzenia willaskiego o tyle, iż 
oao nie było zgromadzeniem wyborców, leoz 
członków stowarzyszenia. Byli na niem w do
datku przeważnie niewyboroy. Zaprzecza dalej

i .'jakoby uohwalono tam rezolucyę przeoiw u 
1 godzie i przeoiw nowej taktyce stronnictw  
niemieokioh opozycyjnych,

rytoryum.

Wiadomości giełdowo.
Lwów, dni; 24 grudnia I3S8.

A k c je  l* nl -j <?nI t.iidwiki rd
200 zł. m. k 289-50 do "o 12 50. Kol oj Lwow-Czern.-J»ssk3 
po 200 zł. w. a. 292-— do 29.5-59. Bankn hipotecznego p 
200 zł. w. a. 27-5-— do 385-—. Bankn kredyt, galie. po 
290 *ł. w. a. 200-— do /'0 -—. Akcye garbarni Kaszow
skiej po 100 ii. 205-— do 212-—.

L isty  rw stew ne ua !09 if.: Banku hipot. ^al 4*/
10°/„ prem. 110*— 

— do 100-70.- uanku 
krajoweeo 47;%  w ^1 lat- 100-90 do 101-6'). Banku 
krajowego 4°/0 ios. w 57 lat. 9--J- — do 98-70. To warz. kre
dyt, gai emsk. 4°/0 ii. smisya) 97-— do 97-70. 4°/a lo 
w 417, lat. 97-— do 97*70. 4"/, los. w 56-lataoh 94'9) do 
95-60.

O bllgl za !00 ii.: Galie, funduszu propinaeyjaego 
4°/0 97-50 do 98 20 Buków, funduszu pro-pinaeyjuego 5°/c 
102-50 do — • Kom. banko krajowego 5°/0 w. a. li 
om. 1)2-80 do — . Pożyczka krajowa 6°/0 w. a. 104-— 
do 100"50 47?'/c 101-25 do — . 4% obligaoye kolejowe 
Banku kraj. 97-50 do 98.20 za 1 10 no,u

L o sy : Losy -piasta Krakowa 27-75 to 28 74 ! .osy 
miasta Stanisławowa 51-— do — —

IPonety. Dukat cesarski ó-t6 Jo 5 76. Napoleondoi 
9-53 do 9-68. Półim peryał 9-51 Jo 9-61. Rubel rosyjski 
srebrny 1-20-— do 1 2.5-— Rubel rosyjski papierowy 1-2/'— 
do 1-28"—. 100 marek aiem ieetich 58*80 do 59 20.

W iedeń d. 24 grudnia. Przed zamknięciem wcz.- 
rajszej giełdy notowano: Alpiny 199-—, Kredyty w ęgier
skie 393 50. Anglo banki 155 50, Unionoanki 293 50, Losy 
tureckie 57 90, §t.*».tsbaay 365-25, Tytoniowe 124-50, kolej 
Elbethal 260-—, Bank dla krajów koroauych 2)3 75, Baak 
związkowy 265- Węgierska reuta papierowi 97 75, Kre
dytowe ziemskie , Kredyty 36J*62; Rima VI rraaia
293-50, Rubel papierowy —

B udapeszt d. 24 grudnia. Przed zamknięciem w z i 
rajsze giełdy notowano: Kredyty węg. —•— . tfęg. p o 
życzka prem. 158—, Węgierski bink kredyt. 393-—, We 
gierski bank eskontowy 25750, Węgierski b u k  h ip jte  
czny 244-—, Węgierska renta koronowa 97-75, Rima-.Ma 
rani a 295 —.

B erlin  d. 24 grudnia. Przed zamknię-.io -i wczoraj
szej giełdy notowano: Kredyty 225*25, iu a tsb in y  154-50 
Lombardy 28-25, Losy tureckie 110-80

W iedeń dnia 24 grudnia. (Telegram „Gaz. Na .*) 
Dzisiaj o god sinie 2 minut 10 po południu notowano ua 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 360-25, węg. zakład k red y 
towy 393—, anglobanki 155-50, lenderbanki 2 ) 3 —, kolei#

alpiny 1991—, 
ruble 127-75

losy tureckie 53 u ni m bam i 293 50

Tl i Hit!?
W ie d e ń  24 grudnia.

Cesarz przyjął w piątek po południu 
na osobnera posłuchaniu prezydenta mi
nistrów węgierskich Banffy’ego, który zło 
żył raport o położeniu. Br. Banffy konfe
rował następnie z ministrem hr. Thunera, 
hr. Gołuchowskim i Kallayem i udał się 
wieczorem z powrotem do Budapesztu.

V. l e d e ń  24 grudnia.
Małżonka prezesa gabinetu nr. Thuna 

umarła w sobotę nad ranem o godzi
nie 4.

Zmarła hr. Thunowa była z domu 
księżniczką Schwarzenberżanką.

B udapeszt 23 grudnia.
W dalszym ciągu wczorajszego po

siedzenia sejmu węgierskiego po p. Ho- 
ranskim, podczas którego przemowy hałas 
wszczęty przez posłów opozycyjnych, mu
siał prezydent kilkakrotnie karcić, rozpra
wę przerwano i odroczono ją do wtorku.

W końcu posiedzenia p. Pichler wniósł 
j nagłą interpelacyę w sprawie fałszerstw 
win, w których także wyżsi urzędnicy 
mieli brać udział. Ministei skarbu Lukacs 
przedłożył wśród wielkiej wrzawy spra
wozdanie deputacyi kwotowej, oraz pro
jekt ustawy o przedłużeniu prowizoryum 
ugodowego i o prowizorycznych postano
wieniach, dotyczących kwoty. Przemawia
li co do nich Pichler, Hentaler, Gajary. 
Przewodniczący zarządził przekazanie tych 
przedłożeń odpowiednim komisyom a 
zamykając obrady, życzył posłom we
sołych Ł świąt i wypowiedział zdanie, 
że każdy, komu jest drogie dobro i sława 
narodu i ojczyzna, starać się powinien, 
aby czas świąteczny nie był niczem za
kłócony, coby się interesom kraju sprze
ciwiało. Posłowie rozeszli się wśród okrzy
ków na cześó przewodniczącego Mada- 
rasza.

B erlin  24 grudnia.
Cesarz zjawił się wczoraj niespodzia

nie na radzie ministrów, której przewo
dniczył Miquel i konferował następnie 
z Buelowem. Kanclerza Hohenlohego nie 
ma w Berlinie, bawi u syna w Alzacyi.

B erlin  24 grudnia.
„Post* oświadcza- pa podstawie infor- 

imacyj zasiągniętych ż najwiarygodniejsze^

go źródła, że jeżeli w tajnych aktach od
noszących się do sprawy Dreyfussa znaj
duje się jakiś dokument, który miałby 
wskazywać na jakiebądź stosunki cesar
stwa niemieckiego lub Prus z Dreyfussem 
to jest on bezwarunkowo sfałszowany.

Snń« 24 grudnia.
Admirałowie Wioch, Francyi, Anglii 

i Rosyi opuszczą Kretę dnia 26 bm. Czte
ry mocarstwa pozostawiają tutaj po je 
dnym okręcie.

t e r t i o  (szwajcarskie) 24 grudnia.
Poseł francuski Montholon w depe

szy do „Tempsa* zapewnia, że doniesie
nie dziennika „Soir* jakoby Montholon 
podczas swego pobytu w Brukseli na sta
nowisku posła miał składać relacye o rze
komych schadzkach oficerów francuskich 
z niemieckimi oficerami jest zupełnie zmy
ślone.

R iy m  24 grudnia 
Z okazyi świąt Bożego Narodzenia 

odbyło się wczoraj tradycyjne przyjęcie 
przez papieża kolegium kardynalskiego.
Ojciec święty, który wybornie wygląda, 
wygłosił mowę dając pogląd na smutne 
wypadki w dobiegającym do końca roku 
i oświadczył, iż bardzo dobrze się stało, 
że Europa połączyła się, aby położyć ta
mę niesłychanym w dziejach dzikim za
pędom żywiołów przewrotu. Nie byłoby 
to w zupełności możliwą rzeczą do osią
gnięcia, gdyby bojaźń Boża nie stanowiła 
podstawy ogólnej moialności ludów i 
państw. Dotknąwszy stosunku Kościoła do 
Włoch zauważył papież, że są objawy, 
które nie zwiastują zbyt wiele dobrego 
dla Kościoła w przyszłym roku.

Ci, którzy dzierżą w swych rękach 
ster rządów nie zadowalają się tem, iż 
godność i prawa papiestwa są w ponie
wierce i że położenie papieża jest ciągle 
ciężkie, lecz prześladują prasę broniącą 
religijnych i moralnych interesów. Du
chowieństwo też wystawione jest na roz- 
mrite dolegliwości i ścigane surowemi za- 

lzeniami, chociaż ono najmniej z pe
wnością ma wspólnego z planami burzy
cieli. Robi się mu nawet z tego ciężki za
rzut, iż dochowuje posłuszeństwa sto
ic y  papieskiej. Mimo to duchowieństwo 
pozostanie wierne swojej misyi, swoim 
obowiązkom i nie zejdzie Z dotychczaso- ; państwowe 366-—, elbethal 26).-, ake-e syioaiowe 12i 5Ó 
wej drogi ani wskutek schlebiania mu 
ani też wskutek gróźb. Stałość jego prze
konań znajdzie głośne echo w kołach lu
dności, która ożywiona miłością do pa
piestwa współdziałać będzie z duchowień
stwem ku szczęściu i zbawieniu nowej 
generacyi.

P avyż 24 grudnia 
Prezes gabinetu Dupuy odpowiadając 

jwczorąi w izbie deputowanych na inter
pelacyę Druńaonta z powodu suspenzyi 
mera algierskiego Regisa, oświadczył, że 
Regis nie aawał żadnej rękojmi, iż potrafi 
utrzymać porządek. Antysemityzm nie jest 
bynajmniej doktryną, a antysemici są po- 
prostu sekciarzami (oklaski). Żydzi mają 
wiele błędów, nie ma jednakże powodu 
umieszczać ich na liście proskrypcyjnej 
Przedsięwzięte w Algierze zarządzenia 
przyczynią s.ę niezawodnie do polepszenia 
tamtejszego stanu rzeczy. Prezes gabinetu 
wyraził ubolewanie z powodu popełnio
nych okrucieństw i lak zakończył: Odwo
łujemy się do uczuć humanitarnych. Miesz
kańcy Algieru mają tę niezłomną nadzieję 
że potrafimy Algier nczynić silnym i za- 
pewn.ć mu pomyślność (huczne oklaski).
Izba uchwaliła jednomyślnie ogłosić mowę 
prezesa gabinetu plakatami w Algierze i 
przyjęła 406 głosami przeciw 10 porządek 
dzienny, aprobujący oświadczenia rządu i 
wyrażający zaufanie, że rządowi powie
dzie się zapi wnić poszanowanie dla wol
ności sumienia i zabezpieczyć mienie i 
życie w Algierze.

P a ry s 24 grudnia.
Senat uchwalił wczoraj 2-miesięczne 

prowizoryum budżetowe oraz kredyt w su
mie milionów franków na uzupełnienie 
uzbrojenia armii.

P aryż 24 grudnia.
Dotychczasowy poseł francuski z Ko

penhagi Falniere zamianowany został dy
rektorem spraw politycznych w minister
stwie spraw zagranicznych po Nisardzie, 
którego zamianowano amba»adorem u Wa
tykanu.

P aryż 24 grudnia.
Decrion, który jak wiadomo był ongi 

ajentem ministerstwa spraw zagranicznych, 
a teraz został aresztowany jako główny 
winowajca w niedawno odkrytych szpie- 
gostwach na rzecz Belgii, jak zapewniają 
dzienniki żydowskie, był wspólnikiem Hen
ry ego i popełnił liczne oszustwa w spra- 
w 3 Dreyfussa. On to miał być „starym 
Polakiem*, który onego czasu rzucił był 
bombę na Faura.

P aryż  24 grudnia.
„Echo de Paris“ utrzymuje, że nie

których aktów z tajnego fascykułu spra
wy Dreyfusowskiej nie wydano jego ad
wokatów Mornardowi.

% B ruk sela  24 grudnia.
Tutejszy „Petit Bleu* zapowiada, że 

tymi dniami wyjdzie nowe pismo ulotne

Wilhelma Sok ziołowy
„Marka Schneeberg“

sporządzany wedle przepisu lekarskiego z 
najbardziej uzdrawiających, świeżo w yciska
nych soków ziót, słażąóy do wielostronnego 
zastosowań.a. Sok ten  wedłng przeświadcze
nia najsłynniejszych lekarzy, okazał się bar 
dzo użytecznym  środkiem przeoiw kaszlowi, 
chrypce, katarom , zafłeg m em u, duszuośoi, 
astmie, kłnoin w boku ltp . Wielu odbiorców

ognia do żołnierzy eskortujących urzędni-' stw ierdziło, że sok ten  stał się dla moh nie- 
ków francuskich, którzy W myśl traktatu zbędnym i jedynie temu środkowi zawaz.ęoza- 
z r. 1893 żądali opuszczenia pewnego te- ją  usunięcie bólów i spokojnie przespane no

ce. Sok ten  zaleca się nrzedewszystkiem  dla 
osób skłonnych do katarów  przy ostrem  po
w ietrza i mgłach, jako środek ochronny, 

jszozpgó nie podozas podróży. Działa ou na 
łatw e zapalną błouę ślazową przełyku, tcha
wicy i jej rozgałęzienia (oskrzele ptnone) 
bardzo łagodząco i wzmacniająco — ułatw ia 
odkrztuszanie, rozprzestrzeniając w piersiaoh 
uczucie łagodnego, dobroczynnego oiepła — 
zapobiega kougestyom , rozpuszcza zastoiny 
w narządzie traw ienia nie przeszkadzając 
traw ieniu, które owszem dom ięszanem i czę
ściami łagodnie arom atycznem i wzm acnia i 
zasila.

Przy bardzo przyjem nym  smaku, smakuje 
i jes t pomocnym m etyl ko dzieciom — ale ró
wni eż i osobom starszym , ohorym na płaoa, 
staje się nieodzownie potrzebnym, zaś dla 
mowoów i śpiewaków jes t upragnionym  środ
kiem przeoiw nieczystem u głosowi lub chry
pce. Przy objawach lekkiego katara, bierze 
się rano i wieczór, godzinę przed lub po je 
dzeniu, jeduą lub dwie łyżki stołowe letniego 
sokn i jednorazowa dawkę powiększa się po 
kilka dniach do trzech łyżek. W przydłnż- 
szyoh, zastarzałych przypadkach chorobowych 
należy brać 3 do 4 razy dziennie po % łyżki 
stołowe, mianowicie rano i wieczór, jftk p< '  
wyżej podano, a nadto godzinę przed i 3 do 
4 godziny po objedzie.

Dzieci niżej roku otrzym ają na jedeu 
raz łyżeczkę od kawy, dzieci starsze dwie do 
trzech łyżeozek. Dyeta przy używ aniu Wil
helma soku ziołowego „marki Sohneeberg* 
składa się szozególuie z pokarm u mięsnego, 
łatwego do straw ienia i świeżego, % ry łącze
niem wszelkich napoi gorących i potraw ostro 
zaprawionych korzeniami, kwa*nyoh lub po
wodujących wzdęcie.

Cena flaszki wraz z przepisem  użyoia 
1 złr. 25 ot. a. w. Opakowanie w skrzynkaoh 
liozy się 20 ot. Przesyłki pocztowe, zaw iera
jące 6 flaszek, za pobraniem  pocztowem w 
kwocie 5 złr. opłatnie do każdego urzędn 
pocztowego austro - węgierskiej Monar< hii. — 
Wszelkie zamówienia wykonuje się jak  naj
rychlej.

jedyn ie  prawdziwy wyrób u F ranclszk  
W ilhelm a, ap tek arza  w Ń euak irchen  k o l 
W iednia — gdzie też należy ozymó zamój 
wfenia.

Z rynnów towarowych.
Lwów 4. 24 grndnia. (Przedruk z urzędowej „Ga- j 

zety lwowskiej*) Psiemca 910  do 9‘30, tyto 7-50 I 
do 81—, jęezmieu hrowaruy 6 50 dc v50, 'ęczinień pa
stewny 5-75 do 610, owies 6 60 do 6 80, rzepak 11-— Jo 
11-25 groi:h 6 75 do 9- - wyki 0-— do 0-—, aisienie 
lniane 0'— do 0 —, aasieaie konopne —•— do — — . 
bób —"— do —• , bobik — do — hreozs* — ic
0"— , kooiozyna. c-zerwona ą-Jte. 48 Jo 5 5 —, szwede' &
 do — . biała 38 -  .0 46 , a-.ijż — Jo • ,
kukuiniiza su ra  B — -dń 6 —, nowa 5 20 do 5 50. eniniel 
_ • — do -.limie,; niwy ua 56 kl. od 65—  do
100'—, «•!.-% ląSdąotowy 16 — de 15 40,01 t„rm ua o)
14— Jo i i  5'J, ty;uo:śa 17 00 do 2U -V11 > j!y — — 
do — .

Sprawozdanie r. targu Zbożowego na 'Cloarzu
un ików  23 grugnia.

Na targu dzisiejszem z powoda, że io ło  Nowego 
Rokn zapotr/.rb wan e j-  t za ic in te jsz i za- Sujwimata zbj 
/.a było większe. P-m  m t> do więkstyeti t  -aurak<;yi nie 
pizyszło g  -yż kupujęey dążyli d > obniż nia eenv, a 
sprzeda.ą y n i  ustępstwa golcie się ni« chcieli. Geny 
zboża nie d znały wskutek t g żadnej zmiany.

P*ń:-.oai p*r.vn«? b it łs  9'50 i -  9 i-łw;. .■zer-
Rtmą 9-10 Jo 9-55 zl.. żółtą o. 9-10 ' ■ 5 > -.f żyt
8*15 Jo 8 65 i i .■. i^eliuien b .c i- i- if  6*.’ > t . 7 ki 
aa paszę '*— łb ,0 '— z*., ow.-;* i i  i) 60 do 6 70 z f . 
owies do si iwo i> U -  sf. Ko rw. — lo
— z!., — i : r z ; j t i  U  — ■, - . l i i  V .; ,  o i
0-— d, o- ii. ■■■>■ -  to i- -  o , k łk a ry l- .i i —
do 0-—. '•JszyHtł - J - cii >gr* aW .

Bank galicyjski d l. handlu i p/zem y-li.
W itdeu  dni* 24 grudnia
Notowań, wczoraj .m . :-i.:; k  wi >suę ) 51 J j  9 38 i 

pszenicę na jesieu 0 61 k  0 Od, i : i o u , wiosnę 8‘37 
dc 8*36, v,w,eb li, mai-uzer n eu  — — io — , n .  1
wiosnę 6-13 do 6-15, kok uradza • 1 luaj-czer eiec 8 23 i„  |
5-34 rze; r.k feę sierp-wrzes. —•— iy —• —

S).. >tcs koni) :.g,j lit, . I. u!,„, zaraz no ad- J
dania 18 40 do — - - .

B ndapeszt d. 24 grudnia. Psz .ni :a na ma ze: 
969  do 9-70. na w rz^ eń  do •—, ua październik 
000 do 0 0, ,  żyto ua wiosnę d ż l  do 8 li, m  jesie.i i -)0 
do 0-00, kukurudza na październ. 5 0 da 5 6), o.iies na  
marzec 5 91 do 5 91, na wrzesień O Ji J ,  o. ni. ps«o uaa  
na jesień 0 00 d o 00, kukuralza n  w-.-yeiień 0 0 ) da 
O-oO, kukurudzi ua maj 18)9 r. 4 9ń Jo, 4 92. rzapat na  
sierpień I8a9 12-35 do 12**5.

Nowości naukowe.
Wyszedł z druku K urs I-szy  Najlepszej 

Metody (Samouczek Polsko-N iem iecki) przez 
P l a t o  v R e a s s n e r a ,  w ydau le  X V I I 1 Kurs 
I l-g i ,  w ydanie IX  te.

Źe podręczniki te wyświadczają od la t 
19 tu* bardzo wielkie usługi przy nauce ję z y 
ka uiemieokiego b>-z nauczyciela  i pomimo 
ziowrogo usposobionych w spółacnknrentów , 
zyskał sobie rozgłos 1 ogólue nzaanie, m etyl- 
ko tu  w kraju, ale i w całej Farop-e i w A- 
nrcryco, o tem dowodzi ju ż  saraa :yfra edy- 
oyi i liorn« podziękowania ze s'-rony publi
czności C ca bn.rdz 1 niska b'- Kors I-szy, 
jaku br isznrka, o6 j 'm niąoa la  a rkuszy  gęste
go d ioboeg) draku. w d isyo dużym fonna- 
e e ko-z 'ne wraz z U lu e /en  na koń iu dzieł
ka t) lho 90 C . — K r s  I I  g i, uhejm ający
b l i s k o  *>7 a r  USły drobuego druku, kosztuje 
2 z ł. 30 ct

Wysz*dł riw u ieź  z pod prasy zeszyt XIII. 
„Samouezk., P o ‘sk -Francuskiego*, wydanie 
trzeoie, t9goż autora. Cena zeszytu 23 et.

*2 .
n).

W IN O  - S A d B A B A .
Przy obecnej złej aurze je s t wielu, k tó 

rzy dawniej w skutek całodziennego ruchu na 
świętem  pow ietrzu regularn  mi czynili fun- 
koye organizmu, — doznają przeszkód w tra 
wieniu, nie mogąo opuścić m ieszkania — aże
by usunąć takie przeszkody poleca się w p ier
wszej linii wynalezione przez I. Pawła Liebe 
w ffla izjn ie a/E i Dreźnie prawdziwe Sagra- 
da-wino, j*ko niezawodny pobudzający tra  
wienie • przeczyszczający środek, 00 stanow- 
oao uznane je s t również i ze strony le 
karskiej.

Dyetoryns--. z rodziną bez utrzym ania 
sposobu do życia ukrasza o pomoc m ateryalna. 
Polecamy tę rodzinę gorąco ofiarnośoi publi
cznej. Łaskawe datki przyjm ie Administraoya 
Oasety Narodowej.

Ostrzeżenie.
Mamy zaszczyt podać Jo wiadomości 

P. T. lekarzy, że przy sprowadzaniu lub za- 
kupnie wody s e l t e r s k i e j  zawsze na to 
baczyć trzeb i, by dostawano prawdziwy
Król. Seitęrs (Konigl. Selters)

e zdroju mineralnego Nieder selters, a nie 
jakieś fabrykaty lub naśladowrietwi

Prawdziwa woda Selterska ma tak na 
flaszkach jak i na bańkach oznaczenia
Kroi. Selters (Konigl. Selters)

jak  niemniej jako dalsze znamię, heraldy
czny orteł na e z e r w o n o - n i e b i e s k o  dru- 
howau^ch winetaoh.

Prosimy więe przyjaciół prawdziwej
wody
Kroi. Selters (Konigl. Selters)
w .ztlkie naśladownictwa odrzucić, a podać 
nam łaskawie nazwiska tych kupców, którzy 
sprzedają falsyfikaty pod podobnie brzmiącą 
nazwą, lub naśladownictwa w ogóle, abyśmy 
przeciw nim  wdrożyć mogli sądowe kroai.

Krói. zdrój mineralny

Siemens i Ska w Berlinie.

P r a c  o w n i a

oraz najlepsza metoda

Nauki kroju franouskiego
pod  f i r m ) :

Mary a Waśnie wska
L ^ ów , uL K oraln leka I. 8-

Waielkie i  lecenia ecUatwia jak najpunktualniej. 
Priy tamowimtach m protoincyi u p rana  s tf  o pr tysla -  
nie dobrte leiącego stanika, długości priodu spódnicy 
i  objętość w kłębach, — Dla d z le e i : wiek, objętość 
te pasie i  piersiach, długość od wssycia kołntersaprsodeiit.

V* śąltali próbU aatwyj kaiiigo tiinu — łrtr

i .  Koniewicza, Lwów, Akademicka 5.
Cenniki ilustrow ane g r a tis .
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M a d e i  Księgarni Katolickiej
Dra WŁAD. BMOWSIEO

w K rakow ie, Rynek 30. 
wyszło świeżo trzecie wydanie dzieła 

pod ty tu łe m :

WYKŁAD PACIERZA
składn apostolskiego, przykazań Bożych 
kościelnych, świętych Sakramentów, wa
runków do spowiedzi I dalszych przepi
sów Religii Świętej, z zastosowaniem do 

życia praktycznego, napisał

k s . J a n  N a r k ie w io z
kand. św. Teologii.

2 tomy w 8 - co, str. 226 i 217 w pięknej 
oprawie. Cena egz. 6  k o r o n , a z prze

syłkę o 60 groszy więcej.

P Do racyonalnego pielęgnowania ust i zębów
specyalna

ASTA DB OST PDRITAS
Austro-węgierskI patent. — Medal wystawy świat.:

. Londyn 1862, Paryż 1878.
l ir  C .  M .  F A B E R A
przybocznego lekarza śp. cesarza Maksymiliana I. etc. 
Główny s k ła d :  W ien , I. B a n e rn m a rk t 3. 

Składy wo wszystkich aptekach, drogueryach i perfomeryaoh. 2743
Tamże również do nabycia : o . t  k . n p r z . E u o a ly p tu o  e a e n o y a  d o  n u t D r. C. M. Fabera.

isti
do najwyższej sumy dyskretnie 
łatwo wyrabia. Zgłoszenia pod : 
„C. D.’ 7899“ załatwia R udo lf 
Mosse, Wleń- 3337

BOBNIE OGŁOSZENIA
po 1  et. od wyraża. JOZEF SCHUSTEB

wyłączny s tła i  i pracownia
kołder i materaców

we Lwowie 
ulica Kopernika 1. 5.
Ponieważ w wielu sklepach sprzedają 

kołdry i materace jako moje wyroby, o- 
świadczam , że tu we Lwowie nie robię

Ajenta
poszukuje s ię , któryby p row ad ził ko  
ml sową zprzedaż speeyalnyeh artyk u 
łó w  tech n iczn y ch , potrzebnych do 
prow sdzenla parow yeh fabryk. D ok ła 
dne oferty  zo św iadectw am i przesłane  
pod: „W. L. 5378' za łstw la  B ndolf 
Mosse, W iedeń.

LA T A B N IE  powozowe para po z ł r |5 -50,
6'50, 8-— ,  10-—,  12"—. Latarnie go

spodarskie naftowe i olejne po złr. 1*50,
2"25, 2‘50 i 3 '—, Pochodnie naftowe po 
złr. 2-50 i 3*— poleca P iotr Chrząstowski, 
handel żelazny we Lwowie, plac Kapituł- i
ny 1 (na rzeciw katedry). '

MORAWIANIN, inteligentny m łoizie- 
niee 2 6 -le tn i, poszukuje posady po- , , , , snrzeda-'

mocmka przy majątku ziemskim < . l e m  własneg0 ^ r o b u  f f i r  i  materace
nauczenia się języka polskiego. Dotych- j J« n*S? »e własnvm sk lan teD rzv
czas prowadzi familijne gospodarstwa ? p i k l- > ? j  sklepie przy
w Hanackiem, zna się doskonale na upra- ! nL Kopernika 1 5 Kołdry duże i na wet-
wie buraków’ i roślin okopowych. Z g ło -! “ “ ?  " T *  ^  W kaŻd*J CeKnle
szenia uprasza pod adres-m : Jan  Prikryl, • * ° . f r- 14’“ *, K ołiry atłasowe jedwabne
K rzanowice, poczta Yyskoy (Morawa) 1 Materace czysto w ł o Ł n e  od

STOLARZ młyński poszukuje posady zpł r - J 2‘ .U w każdej een.e do złr. 30 - .
B d o  młyna pakowego pod adresem: J. ^Ti t ~a™ „li*. IT„J„„1. ; _o a J..™ : u ra d ła , poszewki t. d. Kto więc na zimę

pot-zebuje dobrą ciepłą kołdrę lub ma-
takowe najtaniej wprost

we Lwowie ulica Ko-
flrmą Józef Schuster

terać, otr yma ta

SI.IZ G A ii KA Morskie Oko tylko dla ^  mojej i.r.cowui 
chrześcian. Wstęp 10 ot., w niedzielę} llłrn :b7 i 5, poi  

i święta z muzyką wojskową 30 ct Józef 1 ^
Iwaaicki. j — —

Do pewnego we Lwowie znaj-1 
dującego się wozu mebli pożąda-; 
nem jest wypakowanie z powro- j 
tem do W iednia, P rag i, Wrocła
wia, Drezna, p. p Albert Senne- 
wald, Drezno, Neustadt J  D 26 805. |

/ m n M C C f l "  Biuro >af°rmaey jne i 
j j l l l i f jĘKjOOu.  anonsów, Lwów, uJica
Mickiewicza 22, uskuteeznia wszelkie ogło
szenia po najtańszych cenach. Dla kupiec
kich ogłoszeń największe ustępstwa

Patentow any we w szystk ich  pań
stwach ! Na podstawie m echaniczno- 
m agnetycznej porusza się i zmienia 25 
rozmaityeh figur i przedm iotów (pary 
tań czące , b a le tn ic e , ch łopak szew ski 
w bardzo zgrabny a komiczny sposób, 
Silny fu tera ł n ik low any, na ezem się 

szystko posuwa. Interesująca zabawa na 
długie godziny dla dzieci i dorosłych 
W ielk ie  p ow odzen ie ! Cena ze wszyst- 
kiemi przy należy tościami i opakowaniem 
tylko m ar ek  3-75 za pobraniem poczto- 
wem lub poprzedniem nadesłaniem pie- 
aiędzy. 3316

Ct. N e n m a n n
Berlin— Schoneberg

M e rse b u rg e rs tra sse  N r. 4 .

Na Gwiazdkę krawatki, szaliki, I
figury dla krawezyń, bundy, futerka, spo-1  
dnie, oberoki, paleta damskie, choumki. 1 
strzelby — tanio poleca Bazar 
w gmachu teatralnym.

chodniki,
katolicki

3313

H e r b a t . "  l

ehińsko-resyjska, zbiór majowy . świeża 
8ouehong L złr. 3’75, II. z łr. 3 '—. Okru
chy Dajlepsze złr. 1*75. Okruchy drobne 
z łr. 1-30 za funt. Dwór Lapszyn Brzeżany.

Suche zielrne jarzyny
zielona fasolka, groszek cukrowy, szpinak 
itd. tak dobre jak świeże jarzyny Suszo
ne owoce. Morele, brzoskwinie, gruszki 
itd na kompoty i do legumin znakomite. 
Kompoty Marmolady angielskie. A ngiel
skie pasztety mięsne i rybne, jako) pro
wiant dla turystów i myśliwych. Konser
wy mlę8ne I do zup. Artykuły spożywcze 

dla dzieci, chorych i rekonwalescentów.

J . ScMnliergera Wdowa i Syn, Wiedeń.
Składy! VII., Marlahilferstrasse 40 i I.,
Laurenzberg 3. Magazyn i kantor: VII., 

MarłahTferstrasse 40.
Proszę zażądać cennika. Odpowiedzialni 

odprzedawcy wszędzie poszukiwani.

Kanarki!
Najdoskonalsze śpiew aki, podług do

broci śpiewaka sztuka po 6, 8, 10 , 12 , 
15 mrk. i wyżej, dostarcza się pocztą 
wasędzie za pobraniem lub za gotówkę, 
gwarantując za każdego Więcej odbiera
jącym — rabat. Cenniki gratis. Ju l in s  
H Sger, St. A ndreasberg (H a rs ) . Hodo
wla najszlachetniejszych kanarków, zało
żona w r. 1864. Tysiące pism z poeh wa
łami i podziękowaniami. 3149

Werthelma 
T rip l e x  jest 
w ożyciu też 
w cesarskim 

burgu
óBSĘiJś ijś

Wysoko 
ratn:enna ma
szyna nożna
-niżiui  cena

złr. 35 50

U/ERTHEIMA
”  maszyny do szycia

M aszyna dla gospodarstw a domo
wego i przem ysłu, uznana za n a j
lepszą, szyjąca bez hałasu , opa
trzona w najśw ieższe ulepszenia. 
Ż ą d a ć  c e n n ik u  i p r ó b e k  szy c ia .

dni próby. 5-letnie porę- 
• W " "  czenie na piśm ie. Każdą 
maszyny, k tó ra w czasie próby 
nie okaże się w jboaną, przyjmuję 
napo w rót swoim kosztem bez t r u 
dności . 3273

Z ałatw ianie interesów  wprost 
z publicznością bez pośrednictwa 
agerŁów, dlatego też sprzedaż za 
połowę cen , w innym  razie za 
pierwszorzędny wyrób zwykle po
bieranych. Czy fani zna ju i Tri- 
plex Werthelma (Nowy patent)? 

Rozsyłka m aszyn do szy c ia :
S T B  A U  8  , W ie d e ń

IV . ,  M a r g a r e t h e n s t r a s s ©  12.

iii
i

Tylko złr. 3
Najstosowniejszy podarunek na

G W I A Z D K Ę te
n

lub jako pamiątka po zmarłych

Portrety naturalnej’ wieli >ści
z każdej nadesłanej fotografii. Termin 
wykonania 10 dni. Podobieństwo za
pewnione. — Fotografię zwracam nie 

uszkodzoną.
Premiowany zakład sztuk pięknych
S ieg fried  Bodasoher

W ien, I I . ,  P raterstrassc 61.

Łapki autom, na wielką ilość
Na szczury złr. 2-— , na myszy złr. 1-20 
Łapią bez nastawiania do 40 sztuk jednej 
nocy nie pozostawiając odoru i nastawia
jąc s:ę same. Wszędzie najlepsze skutki. 
Rozsyła za pobraniem M. Feith , Wien, II. 
Taborstrasse 11/b. 3214

Dr. 6, Schmidta, lekarza sztabowe
go i fizyka, słynny

Olejek słuchowy
usuwa czasową głachotę, wyciek 
z a c ii , szum w nszach i przytępio- 
sy  Słuch, nawet w wypadkach zada- 
wnienia. Do nabycia po 2 złr. za 
flaszkę wraz ze sposobem utycia 
jedynie w aptece Piotra Mikolascha 

we Lwowie. 3224

* * * * * * *  Ochriua marka: * * * * * * *
IZotwic a .

L in i m e n l .B a p s ic i  c o m p .
z apteki Richtera w Pradze, 

uznane jako znakomite uśmie
rzające nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr. i 1 fL do na
bycia we wszystkich aptekach. 
Tego

powazechnie ulubionego środka 
domowego

należy zawsze żądać tylko 
w butelkach oryginalnych z
naszą ochronną marką „Ko
twicą" z apteki Richtera i z 
przezornością uznawać t y l ko  
butelki z tą  marką jako 
wyrób oryginalny.
Apteka Richtera pod złotym 

liem w Pradza. ®$22

stare i nowo sprze
daje najtaniej 

E m il W einer
WIER 

V.- Saistbenr&awe 8

100 do 30 0  złr. miesięcznie
mogą zarobić osoby każdego stanu we 
wezystkloh miejscowościach rzetelnie i 
pewnie bez wkładki kap itała  i ryzyka 
przez rozprzedaż prawnie dozwolonych 
losów i papierów państwowych. Zgło- 
szenia prayjmuje Ludwig Oesterrelcher, 

VIII. Deutschgasse 8, Budapeet.

KASZLE 
KOKLUSZ 
FLEGMY , , 

BEZSENNOŚĆ
P ary ż ,28,ul: Bergśrc
w Krakowie, w Aptek: 

PP. Wiszniewskiego, 
Red/fca i Trauezyńskiegc 

Wy Lwowie w apt: 
PP. ftiiKOiusena, Wewiorskiego, Ehrbara i Ruckera.

SIRO P  
d u D !

O sobliw ość!
Złotym medalem i nagrodą honorową 

wyszczególniony na Wystawie jubileuszo
wej M ió d  K a r p a o la k  pochodząoy z aro
matycznych ziół i kwiecia Połonin i szczy
tów K arpat 1.4U0 m. n. p. m., przez c. k. 
In sty tu t hygieniczny Uniwersytetu Jag ie l
lońskiego w K r a k o i e  zanalizowany i 
przez powagi lekarskie zalecany jako je 
dyny m ió d  le o z n lo z y  w słabościach 
nerwów, żołądka, bezsenności, zafiegmie- 
niu i bolu gardła, płuc, dyfteryi, do naby
cia w puszkach 5 kilo wagi wraz z opa
kowaniem (Colli) franco 4 zł Jan Marcin
ków Sałotwina-m izuńska p. Wygoda.

N o w e ! ! stół!

L i n i e  H « l a i i d y a - A i n e r y k a .
Przew óz jedno lub dwnrazowy tygodniow o 2913 

as Rotterdamu do IN o w. Yorku.
Biuro dla kajut: W ien, I .  K olow ratrlng 9.

Biuro dla pokładu: W ien , 1Y., W eyringergasse 7 A.
K ajuta I I .  k la s y :

od 1. sierpnia do 15. października Mrk. 200 
od 16. października do 31. lipca Mrk. 180

*) Zależne od położenia i wielkości kajuty oraz chyżości i eleganeyi parowca.

Kąjnta I. kłusy :
od 1. kwietnia do 31. paźdz. Mrk. 990—400*) 
od 1, listopada do 81. marca Mrk. 830—320

bardzo smaczne . niespraw lajaee c ię ż k o śc i ,  reguluje i  u ła tw ia  traw ienie
bez złych skutków, uważanym bywa przez wielu lekarzy jako lepszy od silnie 
działających środków rozwalniających. — Proszę żądać w yraśnie: . .L ie b e ’g o  

 W ln o  8 ag r> flŁ “ . Fabryka : T etschea a. E . i D r e s d e n . 3254

L ilienfeldzkie
Patentowane we wszystkich państwach.

Przewyższają bez wątpienia wszelkie prem itywne norwegskie Ski.
I ^ o s p e l n t y  g x a , t i s .

K. B H 8 B L ,  l a i l i e n f e l d  I.-Ó.

Na życzenie pp. restauratorów, tudzież aby P. T. konsumentom podaó 
źródła gdzie można dostać tylko naszego marcowego piwa, podajemy poniżej 
spis lokalów, w których jest na składzie wyłącznie tylko najlepsze

I

i
g
«i
i

Piwo marcowe
z n a szy ch  brow arów . 3090

B ohrer M., plac Golnehowskieh 14. 
Banm ana N athana Synow ie, ni. B aska 18. 
Blasb< rg  Szym on, nlica Kamińskiego. 
B ubalsk i W ładysław , nl. Szeptyckiego BO. 
D anilew icz J .,  Podzamcze dworzec. 
E in h o rn  M., nlica Gródecka 18.
Faff A n to n i, nlica Gródecka 58.
FI leg Józef, nlica Jagiellońska 22.
Fnchs A., ulica Łyczakowska 11. 
F łrisch m an n  M., nlica Żółkiewska. 
G arfnnkel Ozyasz, nlica Sykstnska 2.
G raf F ., ulioa K arola Lndw ika 33. 
G nttm nnn  Ch., płac Gołnchowskioh 4. 
H elle r Jak ó b , nlioa Sobieskiego 24.
Je llln  M arkns, nlioa Żółkiewska 3.
K alter S zym on , nlioa Bnska 10.
K atz M ayer, nlioa B ejtana 9.
Kohn K alm an , plao Gołnchowskioh 10.
K ran» S zym on , nlica Szpitalna 20.
K raus A., nlica Skarbkowska 9.

L andes Ch., nlica Skarbkowska 4.
Landes Jakób , nlica Halicka 9.
L ityńsk i A., nlica Czarnookiego 8. 
LOwenheck Jakób , nlica Trybunalska 4. 
Ł opaełńsk l W ojciech , nlica Gródecka 79. 
M agenheim  Z y g m u n t, ulica Piek arska 24. 
M elcer B ernard , ulica Sobieskiego 9. 
P iepes  B ., ulica Wałowa 11.
B eichste in  M , nlica Żółkiewska 29. 
B u d o lf , ogród Jezuicki.
R udziński A., Dworzec główny.
Schap ra  S am uel, Bynek 26.
Splegel M orye ,  nlica Żółkiewska 14.
Stoff S., ulica Sobieskiego 26.
Tanenbnum . W llh., ul. L arola Ludwika 39. 
Tom icki U., Łyczaków, Hotel de Laus. 
T flpfer N a f ta l ł , nlioa Trybunalska 12. 
W ang M , nl. Sobieskiego 14.
W iKel Max i  Syn , nlica Ormiańska 5. 
Zahngut L ., nl. Karola Lndwika 23.

Nasze flaszkowe piwo marcowe
utrzymują na składzie oprócz restauracyj jeszcze następujące handle

Mayer H e n ry k , nl. Łyczakowska 1. 
M arkiewicz S tan isław , Bynek 42.

Atlas M. L., Rynek 45.
B ayer K a ro l ,  p la c  M a r y a o k i  9.
B alas M ichu ł , nl. Kazimierzowska 21 
B odnur Jan , nl. Akademicka 22. 
C zarneck i F r., nl. Łyczakowska 17. 
D obrow olski J a n ,  kaw iarnia, nlioa 

Krakowska 8.
F rled^A dalbert, Kochanowskiego la. 
Jankow ski Jan., nlica Halicka 10. 

r f ii ts c h a lts  N o rb e rt, nl. Karkowa 1. 
Kozł< weki W łnd. ul. Gródecka 79. 
K ró lik fen iez  J . i K aczek A., ulica 

Krakowska 11.
K a liń sk i Ja n , nlica Pańska 8 
L angner A ndrzej, Bynek 9.

’L8dl Stttii., nl. Leona Sapiehy 25. 
M arczukow ski W acław, ulica Długo

sza 23.

M ichalik W., nl. Grodeoka 50.
Mnnd Jakób, plao Akademicki 2 
M uszyński Jan , Bynek 30.
N arodna T o rh o w la , Bynek 36. 
N ow ożenlnk J ., ul. Kopernika 4. 
P ie trzy ck l E., nlica Pańska 17. 
ProkSch Jó z e f , nlioa Łyczakowska. 
Sadłow skl J a n ,  plac K apitu lny 3. 
Selżer J . ,  nlica Kopernika 10. 
S p rechera  J  Synow ie, K opernika 9. 
Sykówron A lb ert, plac M aryacki 7. 
T argow la N arodow a pod „ O r ł e m  

P o l s k i m " ,  nlioa W ałowa 11. 
W ażł‘y J a n ,  ul. Czarneckiego 2. 
Zadurow lez Z. 1 Sp., Akademicka 6. 
Źyczyński L-, nlica św. Mikołaja 15.

B aeznośń!
Mozsyłką moich harceńskich ka- 

arków z 1898 już rozpocząłem.

laiiarlo z larci
niezmordowanych śpiewaków 
dziem.yoh i wieczornych , ob
darzonych prześlicznym gło
sem czyto ciągłym ozy try
lem , naśladującym głoi pi 

i i m ł k i , fletu, skowronka itd. Wysyłam 
z gwarancyą dostawiania żywyoh do miej
sca przeznaozenia. Daję kupującemu S dni 
do wypróbowania ptaka, a pieniądza przyj
muję it, zaliczką poczt. Za kanaika I. kl. 
żądam 8 złr., II. klasy 6 złr.. III. klasy 
4 złr. Ponieważ nie ponosimy iadnych 
kosztów, mogę więe przy rocznej sprzeda
ży 40 do S0.000 sztuk, zadowolić się ma
łym zyskiem od sztuki. Kanarki moja zy 
skały 70 złotych i srebrnych medali państ. 
ad krajowych rad rolniczych, oraz dyplo
my honorowe i pierwsze nagrody.

Hodowla szlachetnych tryhrów z Harou

Fryderyk Sauer w Graslita.
Cenniki i sposób chowania gratis.

Lwowskie Towarzystwo akcyjne browarów.

I powodu naśladownictw uważać sig powinno na nazwisko Rosa Schaffer-r 
marką ochronną. iar Piękność jest bogactwem!

Piękność jest potęgą!
' by (en najwyższy skarb lam p  

osiągnąć, jest dof^d jedy- 
ny śrolek piękności przez 1*1 
drstawczyni dworu król.-serb., Wien, I., Graben I4A  
wynaleziony i przez nią samą ze skutkiem używany’

Poudre Ravissante
wiek używała jest nieodzownym, nadaje cerze lśnią
cej bizłości i ukrywa pod swoją prześliczną powłoką 
najbardziej widoczne nieezystiści skóry, ’ wygładza 
blizDy z ospy, zmamoz.ki i fałdy, ściąga pory roz
szerzone skutkiem używania złych bielideł i nadaje 
każdej kobiecej twarzy Dniąeą, młodzieńczą świe
żość. Jest to jedyny puder, fpo którego użyoiu mo
żna się myć bez uszkodzenia tego zenzacyjnego 

Cena 1 pudełka z łr . 2-50 i  z łr . 1-59.P r a w n i e  i a > t r z * i o n « . działania.

Crśme ravissante W g . t a . f i a
używać. Cena za jedną ceg ie łk ę  1 z łr . 50 e t.
F a i l  r a v i c t « 9 t l ł n  ?aP°.biega obwiśnięciu skóry, wzmacnia ja  i jest naizoa- 
Ł  d r  I I I D  komitszym pewnym w skutku środkiem toaletowem
Cena za 1 flaszkę 2 z łr . 50 et. — C re m , w o d a  I p u d e r  były na wystawach 
pa /ski(_ i londyńskiej międzynarodowej w r. 1897 premiowane wielkimi złotymi 
medalami. - Za nadzwyczajne skutki moich środków toaletowych" daję oałkowta 
gwarancyę. Niezliczone listy pochwalne z najwyższych kół towarzyskich sa do dys- 
pozyeyi i tylko dyskrecya nie pozwala je ogłaszać. ‘ 3534
Główny sk ład  : R o n a  B o h a t f e r ,  I .  O - r a b e n  1 4  ( w i e n

% W  f l  e* cfl .

HOTEL H A BSBU R G
I., Rothenthurmstrasse 24. 3285

Dom pierwszorzędny, w centrum m iasta , obeenie znacznie rozszerzony. __
Z największym komfortem urządzony. — Ceny pokoi od złr. 1-75 wyżej 
w łącznie z usłngą, eloktryczne oświetleniem, opałem. Windy i kąpiele w domu1.

na żołądek  
• •

Dr. Sosj Balsam Praista maić
z apteki B. FRAGNERA w Pradze

domowa 
• <

j-i-t od przeszło Jat 30 »nanym środkiem 
domowym, lekko rozwalnlającym i pobu
dzającym apetyt. Trawienie wzmacnia, 
a przy ciągiem używaniu stale reguluje.

Doża flaszka I złr., mała 50 ct. 
pocztą 20 ct. więcej.

“ W Przesfrcga.
części opa 
opatrzone 
ezciona m

jest daw nym , najpierw w Pradze uży
wanym środkiem domowym , który u- 
trzymuje rany w czystości ochrania od 
zapaleń, bole koi i dz ała chłodząco.

W dawkach po 35 ct. I 25 ct.
Pocztą o 6 c t  więcej.

Wszystkie
czesei opa owania za- 
opatrzone są tu  uwido 
ezcioną marką ochron.
S k ł a d  g ł ó w n y :

Apteka B. Fragnsra „zum schwarzen Adler“
P r a g ,  K le ln a e lto ,  Beke d. Sporner/asse. 2410

Codzienna, wysyłka Składy we wszystkich a te ch Anstro-Węgier. We Lwowie w znaczn. aptekach.

£ 1 o  p o w ia d a  n a m  Q n t t k e r  ?  «QuHker Oats wyrabia
% się przez całkowite wypuszczenie najlepszego amerykań

skiego białego owsa. 
ciała białkowego i jesf 
swych przymiotów jedn, 
s z y c h  środków spożyj 
szybko się gotuje^ 
brze klejiko

i

I
Tylko p ra w d ziw e

jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- i f
drukowany jest orzeł i firma A.M oll. «(

Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho \
robom Żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi;

I G "  F a łsz y w e  w y ro b y  będą sądow nie śc igan e. J
Oeaa uplsosętowsnsgo oryginalnego pndełka 1 złr. waluty austr.

Wódka francuska i sól

i
‘l

*

Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i  zamknięte plombą ołowianą „A. Moll*.
Wódka francuska 1 sól M olla jest najlepiej, znanym środkiem ludowym, szczególnie jako środek ośmierzający 

do wcierania przeciw rwaniu w dzłonkaoh i-innym.przypadkom-powsta.ym^skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco 
na muszkuły i norwy. Cena o r y  nalńej plom bow anej flńszł 90 centów .

Główny skład wysyłek u M0lX c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben.
G G T  Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te  tylko przyj- m9 

mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. 1374
i  BKŁADI WE LWOWIE: J. Bolaer spt. Z. Rneker spt.; 8t, Markiewicz, Musiałowiez & Janik.

p o l e c a j ą  s w ó j

naśladowan 
dlatego odpa< 
smażka) i jest'’ 
przeto tani; żna! 
ilości j ako dodatekflo 
snegobezprzyprawy. 
nabiera bardzo do. 
ciasta w używaniu 
wszystkie potrawy 
smakująznakom 
lecają najgoręcej1 
który dla cierpiący' 
dla dzieci, okazuje się prał 
Qufiker Oats jest do naby' 
paczkach (z moją tu uwi, 
32 ct. we wszystkich h a. 
ł a k o c i  i d r o g u e  
się przepisy gotowania

rodukt ten zawiera 16% 
|z powodu wszystkich 

■ym z n a jw y b o rn ie j-  
^yczych. Qu &k e r  O a t s  

labiera bardzo do- 
^atej formy (przy 

êj zupie, sosach, 
wszelka za- 

Ibardzo wydatny, 
^om ity  w małej 

Jrosołu mię- 
juaker Oats 

Jbrze form ę 
legumin; 

Iz Quake r  Oats  
fcie. Lekarze po
danie Quaker Oats, 

7ą (lek in erwy, tudzież 
/em dobrodziejstwem. 
?ko w oryginalnych 
^ią ryciną) po 9, 18 

^ k o l o n i a l n y c h ,  
f ryj .  W  każdej paczce znajdują 
wszelkich po traw  » Jedsoie

Q  u a k e r  O a ł s
N ow el N ow e! N ow e!

Podróż cesarza niemieckiego do Palestyny.
dla młodych I starszych, w któ- 

ardzo elegancko wykonana z geogra-
Najnowsza, bardzo zajmująca i 

rej brnć może ndział dowolna liczba esśb. 
flczneml planami gry. Kompas 38 ff.

WIDOKI PALESTYNY wraz z pouciająeemi wierszami I Innymi dodatkami I ko
sztuje tylko 6 m., za pobraniem albo nadesłaniem gotśwkl.

3317
G. N enm ann

Berlin - Schoeneberg, Merseburgerstr. 4.

Piegi

A n t i l e n t i l i a
h d
O

CfQ

usuwa 9  plamy w ątrob iane , nadaje twarzy
świetnej białości, świeżości i  delikatności.

Cena % złr.

J A N  IH N A T O W IC Z
sklepy własne we Lw ow ie ulioa Kopernika 3, ulica Halio- 
ka 11; w K rakow ie Sukiennice 20; w P rz em y śla  F ranci

szkańska 1. 24; w Czornlow cach Bynek 1. 2.
f w y y y y y y ą n f y y y w  w

J. Friedrich & A. Beacock Farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Zarbolineum, Ter, Tektury do
Lwów, ul. Hetmańska i. 4, obok cukierni Wgo Grossa pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  Kpat eck i . Z drakami i litografii Pillera i Spółki.


